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C?P  Przedzjazdcwy rgcjowgtiyątoTćw FRO

E k i p y  nurków
wylrwały na stanowiskach

— Co słychać z wrakiem 
— pytam tow. Mirskiego, 
«potkawszy go w gmachu 
Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego w Gdyni. — 
Pracujecie jeszcze?

— Tak! I „Smok" i 
„Światowid". Nawet już 
nie dużo roboty zostało. 
W styczniu będziemy go 
ciągnąć — odpowiedział 
ku memu zdumieniu. — 
Jak to, przy takim mrozie 
nurkowie pracują?! — po­
myślałem. — Przecież rok 
rocznie z nastaniem pory 
zimowej ratownicy musie­
li przerywać pracę i cze­
kać na wiosnę.

Przyczyną przerw zimo­
wych było to, że nurko­
wie pracując na głębokoś­
ci kilkunastu metrów, a

rozwiązania. W zobowiąza­
niu podjęli się przecież 
skonstruować urządzenie, 
które zastąpiłoby ogrzewa­
ne skafandry, a sam pas
— co tu dużo mówić — to 
nie byłoby rzetelne wyko­
nanie Czynu Przedzjazdo- 
wego. Padały coraz nowe 
pomysły. Zastanawiano się 
nawet nad zbudowaniem 
całego dzwonu ogrzewane 
go parą.

Najbardziej praktyczny 
okazał się jednak projekt 
nurka Ryszkowskiego. — 
Uszyjmy — zaproponował
— po prostu worek z bre­
zentu z przewodami paro­
wymi z węży. Taki, żeby 
sięgał do piersi. Wtedy juz 
nie będziemy marznąć.

Po wielu próbach pro­
jekt urządzenia ogrzewa-

 ̂ Kierownik eJcipy nurków z S/s „Smok“ — Bronisław 
# — Augustyn Dominik i dyrektor

tuczny PRO __ kpt. Witold Poinc omawiaj ą szczegóły 
t w ń pracy na Pokładzie „Smoka“. Są oni m. in. współ- 

'n* nowego pomysłu racjonalizatorskiego, opracowane-
j  Ijr~cz J osc ow<ł giupę ratowników w Czynie Przedzjaz- 
aowym. „ 7 o. 7, . ■rot. — J. Staszkiewicz

przy tym wraku nawet 50 
m — rozgrzewają się pod 
wpływem ciśnienia. Wy­
chodzić na powierzchnię 
muszą powoli, zatrzymu­
jąc się na tzw. stacjach 
dekompresyjnych. I właś­
nie te postoje na stacjach
dekompresyjnych, prZv 
nis^ej temperaturze były 
torturą nie do wytrzyma­
nia Spocony nurek mu­
siał przeszło godzinę stać 
na platformie w lodowa­
tej wodzie. Przed zimnem 
nie chroniło go ani grube 
ubranie nurka, ani skafan 
. er> ani kombinezon. Z 
ych przyczyn praca pod 
wodą była w zimie nie­
możliwa.

Ponieważ w  ostatnich 
latach zadania PRO wzro-

y i na wydobywany złom 
pękają huty, a na nadar,

?lę do remontu jed­
nostki stocznie, Minister- 
stwo Żeglugi zezwo- 

Zakup Za S in icą 
skomPlikowanych 

S ndr6w ogrzewanych 
elektrycznie. Zapadła de­
cyzja, ale ratownicy prasr-

,UPiknąć wydawania 
dziesiątków tysięcy dewiz 
na zakup kombinezonów. 
Chcieli pracować zimą i 
nie kupować kombinezo­
nów zagranicznych. Pyta­
nie — jak to zrobić? — 
zaczęło nasuwać różne no- 
mysły.

A może by <3o ogrze- 
Wania nurka pod wodą 
wykorzystać nie elektrycz 
nosc, lecz parę — zapro­
ponował inspektor Józef 
Reszczyński. — Przecież

dosfatkfem1̂3 Statkach P°d
Pary0'1̂ ^1 wykorzystania
wodą z z a f f Wania P0d
członkowi! łe?  , Przy ^ :i
ka". PoW" 2al° i  „Smo- 
dyskusyjnvclr  J ę z o r a c h  
nalizatorów ^ upa,raojo- 
kpt. Witold PoinpSkiadZie: 
tor Młodnicki. jL ‘,yF*k- 
•Tózef Leszczyński, n ™ * ?  
wie: Sadowy, Ryszkowski’ 
K,loc, kpt. Stefanowsk i
kpt. Dominik, spawacz 
Mońka, st. mechanik sten 
cel, asystenci pokładowi 
Stankiewicz i Klocka oraz 
st. marynarz Eland, posta 
nowiła na cześć II Zjazdu 
Partii skonstruować przy­
rząd do ogrzewania nur­
ków na stacjach dekom­
presyjnych. Rozwiązanie 
techniczne konstrukcji 
do ogrzewania stacji me 
było jednak łatwe.
—  Zrobimy chociaż taki 

Pas na biodra ogrzewany 
parą — zaproponował kie 
równik ekipy nurków ze 
„Smoka“, Bronisław Sado­
wy.

Próba użytego przez st. 
marynarza Elanda pasa 
ogrzewającego zdała zasad 
niczo egzamin, ale... — No 
gi i ręce marzną — orzekli 
nurkowie — sam pas to za 
mało dla stałej pracy pod 
wodą w czasie zimy.

Racjonalizatorzy też nie 
byli zadowoleni z takiego

jącego nurka pod wodą 
Przybrał kształt worka z 
wszytymi wężami gumo­
wymi, którymi przebiega­
ła para dostarczana ze 
statku. Nurek operuje pod 
wodą zaworami, mogąc 
jednocześnie ogrzewać na­
wet powietrze pobierane 
do oddychania. „Worek“ 
żdał egzamin. To, że na 
powierzchni panuje zima 
nie przeszkadza już tak 
bardzo ratownikom w pra 
cy podwodnej.

Ten właśnie pomysł za­
decydował, że ekipy „Smo 
ka“ i „Światowida“ nie 
zeszły ze stanowisk pomi­
mo mrozów i w styczniu 
będą mogły przystąpić do 
podnoszenia wraku. Zasto 
sowanie pomysłu ekipy ra 
cjonalizatorskiej „Smoka“ 
pozwoliło jednocześnie za­
oszczędzić tysiące dewiz 
oraz wpłynie na zwiększe­
nie wydajności pracy na­
szych ratowników.

B. T.Spotkanie
sfiHfcfttów i profesorów 
Politechniki G a-is :iej
z posłem L  Ohajnem

Proletariusze wszystkich krajów
łączcie się !GŁOS 
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3760 ton stali -  4900 ton węgla 
dadzą krajowi dodatkowo

hutnicy z „K ościuszki" i górnicy z „G liw ic“
Inicjatorzy Czynu

¡10 zrealizowaniu zobowiązań
podejmują nowe

W dniu wczorajszym w 
auli Politechniki Gdańskiej 
odbyło się spotkanie studen 
tów i profesorów tej uczel­
ni z posłem na Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, wiceministrem Pracy 
i Opieki Społecznej, Leo­
nem Chajnem.

Spotkanie zagaił przewód 
niczący Komitetu Uczelnia 
nego Frontu Narodowego, 
rektor WSI, prof. dr Bu­
kowski. Następnie poseł Le 
on Chajn wygłosił przemó­
wienie na temat: „Bilans 
osiągnięć minionego roku“.

CHORZÓW PAP. Załoga 
huty „Kościuszko“ na ogólną 
liczbę 648 podjętych zobo­
wiązań indywidualnych j ze 
społowych zrealizowała do­
tychczas 528, a reszta, sta­
nowiąca zobowiązania dłu­
gookresowe, znajduje się w 
trakcie realizacji. W dniu 12 
bm. podjęte zostały dalsze 
353 zobowiązania.

Stalownicy, którzy w koń­
cu ub. roku zlikwidowali po 
ważne niedobory w stosunku 
do planu i wyprodukowali 
1 578 ton stali ponad plan r. 
ub., postanowili wykonać 
plan za I kwartał br. przed 
terminem i dać przez zmniej 
szenie liczby nietrafionych i 
wytopów i wykorzystanie j 
istniejących jeszcze w stalow j 
ni rezerw produkcyjnych — • 
3 760 dodatkowych ton stali 
w I kwartale br.

Załogi walcowni zadekla­
rowały wyprodukowanie w 
l kwartale br. 7 040 ton wal 
cówkł ponad plan kwartal­
ny.

Wielkopiecownicy, pogłę­
biając swe dotychczasowe 
zobowiązania, postanowili 
— poprzez ulepszanie kon­
troli pracy pieców — osiąg­
nąć co najmniej 78 proc. tra 
fionych spustów oraz zmniej 
szyć o 10 kg zużycie koksu 
suchego na jedną tonę pro­
dukcji w stosunku do IV 
kwartału roku ub.

* # *

STALINOGROD PAP. Po­
nadplanowe wydobycie węg­
la, poważne postępy w 
usprawnieniu organizacji 
pracy i poprawę warunków 
bytowych — przyniosła gór­
nikom kopalni „Gliwice" 
realizacja zobowiązań przed- 
zjazdowych. Oprócz setek 
pracowników na powierzch­
ni i pracowników wydzia­
łów pomocniczych, zobowią­

zania na cześć II Zjazdu 
Partii podjęło m. in. 165 ze­
społów zatrudnionych w

dnia podjęcia Czynu Przed- 
zjazdowego.

Nowe zobowiązania, któ­
rymi górnicy kopalni „Gli­
wice“ postanowili wnieść 
swój wkład w walkę o szyb­
sze podniesienie stopy życio 
wej ludzi pracy — przewi­
dują m. in. wykonanie pla­
nu za I kwartał br. przed 
terminem i osiągnięcie ok.

Ambasador ZSRR 
Zarubin 

odlsyî rozmowę 
z Dullesem

przodkach węglowych, z cze 4£00 ton węgla ponad plan 
go 149 — zobowiązania swo- kwartalny, podniesienie wy­
je w pełni wykonało, dając tajności pracy w stosunku 
krajowi do dnia 10 stycznia ¿o roku ub. o 1,8 proc. oraz 
br. ok. 6800 'ton węgla po- obniżenie kosztów własnych 
nad zadania w okresie od produkcji

Mianowanie
podsekretarza sianu

w Min. Przemyślu 
Duewnego i Papierniczego
Rart^R^ AW A PAP- prezes 
Jana -?Iinistrów mianował 
kretai-»GN,dzióskiego P ° «ss-

wn Minist-
i P a p ie r n i™ "  DrZewne’ °

A  $ o u q u j e r e
na w olno ści

PARYŻ PAP. Aresztowa­
ny w sobotę po południu w 
Clermond-Ferrand sekretarz 
Federacji FPK w  departa­
mencie Sekwany, Andre 
Souąuiere, osadzony następ 
nie w więzieniu Fresne, zo­
stał we wtorek po południu 
wypuszczony na wolną sto- 
P̂ i.

M/s „Fryderyk Ciojfin“ 
d r u g im

s t a t o n - b a z ?
[yljrłówstwa da'e‘ omorsKiego

Przed kilku dniami Mi­
nisterstwo Żeglugi zdecy­
dowało, że Polskie Linie 
Oceaniczne przekażą mo­
torowiec „Fryderyk Cho­
pin“ rybołówstwu daleko J 
morskiemu na statek - j 
bazę. <

Przejęcie nowego atat- ( 
ku - bazy przez „Dałmor“ 
odbędzie się w Gdyni. 
M/s „Chopin“ po rocznym 
remoncie i niezbędnych 
przeróbkach, wyjdzie na 
łowiska śledziowe Morza 
Północnego w połowie 
kwietnia br.

M/s „Chopin“ Jest zna­
cznie większy od pierwsze 
go statku - bazy — „Mor­
ska Wola“. W jego ładów 
niach pomieści się ok. 35 
tysięcy beczek śledzi. Bę 
dzie on także zaopatry­
wać na łowiskach trawle­
ry parowe w węgieł, co 
spowoduje zwiększenie 
ich zdolności połowowej.

Przekazanie naszemu 
rybołówstwu dalekomor­
skiemu drugiego z kolei 
statku - bazy stanowi dal 
szy krok na drodze wprn 
wadzenia wielkoprzemy­
słowych metod połowo­
wych.

Przed 300 rocznicą
zjednoczenia Ukrainy z Rosja
MOSKWA PAP. W związ 

ku z 300 rocznicą zjed 
noczenia Ukrainy z Ro 
sją Prezydium Rady Naj 
wyższej RFSRR posta 
nowiło zwołać w maju 
1954 r. sesję jubileuszową 
Rady Najwyższej, poświę­
coną temu znamiennemu 
wydarzeniu.

Również Prezydium Ra­
dy Najwyższej Ukraińskiej 
SRR postanowiło zwołać 
w maju 1954 r. sesję jubi­
leuszową Rady Najwyższej 
Ukraińskiej SRR poświę­
coną 300 rocznicy zjedno­
czenia Ukrainy z Rosją.

Na str, 2 zamieszczamy

Tezy w  związku z 300-lecicm zjednoczenia 

Ukrainy z Rosją 

zaaprobowane przez KC  K P ZR

MOSKWA PAP. Agen 
cja TASS donosi z Wa­
szyngtonu:

Dnia 11 bm. ambasa­
dor ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych Zarubin 
złożył wizytę sekretarzo 
wi stanu USA Dulleso- 
wi.

Rozmowa trwająca 
około pół godziny po- 

| święcona była wymianie 
poglądów na temat pro- 

| cedury rozmów w związ 
ku z przemówieniem pre 

j zydenta Eisenhowera z 8 
! grudnia ub. roku i z oś­
wiadczeniem rządu ra­
dzieckiego z 21 grudnia 
ub. roku w sprawie wy­
korzystania energii ato­
mowej .

W czasie, rozmowy 
ustalono, że sekretarz 
stanu USA i ambasador 
ZSRR spotkają się po­
nownie przed wyjazdem 
Dullesa na konferencję 
ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mo­
carstw.

Na podstaw ie  radz ieck ie j  dokum en tac j i

1  Hucie im. Bolesława Bieruta
rozpoczęto prace przy ujznoszeniu

dalszych zakładów produkcyjnych
STALINOGROD PAP. Na budowie Huty im. Bolesława 

Bieruta w Częstochowie rozpoczęto ostatnio nrace ziemne, a częś 
ciowo także roboty budowlane przy wznoszeniu nowych, dużych 
zakładów produkcyjnych, a przede wszystkim olbrzymiej spiekał- 
ni rud.

Spiekalnia rud — to za­
kład, w którym poprzez sze­
reg procesów mechanicz­
nych i chemicznych przygo­
towuje się rudę żelazną do 
wytopu surówki. Zakład ten 
składać się będzie z kilku­
dziesięciu stałych obiektów, 
wśród których 4 zasadnicze 

j — to sortownia, spiekalnia, 
tzw. oddział uśredniania 1 
brykietownia.

Spiekalnia rud została za- 
i projektowana w całości 
! przez konstruktorów ridziec 
; kich 1 będzie budowana na 
j podstawie radzieckiej doku­
mentacji, w całości dostar­
czonej już na budowę. Za­
kład ten będzie mógł wy twa 
rzać w ciągu doby kilka ty­
sięcy ton aglomeratu (rudy 
przygotowanej do przetopu 
na surówkę).

Zmechanizowane w cało­
ści urządzenia transportowe

pozwolą wyeliminować zu­
pełnie prace ręczne przy 
przeładunku rudy i innych 
materiałów. W nowej spie

kalm rud zainstalowanych 
zostanie — obok innych urzą 
dzeń przeładunkowych — o- 
koło 7,5 km samych tylko 
transporterów taśmowych.

Prawie wszystkie urzą­
dzenia spiekalni, jak urzą­
dzenia kruszące, maszyny 
do brykietowania, mieszal­
nik!, młyny i silniki zostały 
dostarczone ze Związku Ra­
dzieckiego.

W dniu dzisiejszym obradować będą na Zjeździe | 
w Gdańsku przodujący chłopi naszego województwa | 
— mistrzowie wysokich urodzajów, wzorowi hodowcy, i 
chłopi realizujący przedterminowo i z nadwyżką obo- = 
wiązkowe dostawy dla państwa. =

Przybyli oni do Gdańska po to, aby przez wymianę \ 
doświadczeń wskazać tysiącom chłopów mało i śred- Ę 
niorolnych gospodarujących na Wybrzeżu drogi i spo- \ 
soby przyspieszenia wzrostu produkcji rolniczej w na- ź 
szym województwie, a tym samym drogi i sposoby g 
zrealizowania programu walki o szybsze podniesienie g 
stopy życiowej ludności miast i wsi w myśl wskazań g 
IX  Plenum KC PZPR.

Uchwały IX Plenum dotarły szeroko na wieś Wy- g 
brzeża, wzbudziły w podstawowych masach chłopstwa g 
pracującego naszego województwa nowy zapał do 5 
pracy, szeroki rozmach twórczej inicjatywy, pragnie- g 
nie wykazania czynem swego przywiązania do Polski = 
Ludowej i do przewodniczki narodu Polskiej Zjedno- | 
czonej Partii Robotniczej. g

Dziesiątki tysięcy chłopów Wybrzeża dały dowód g 
swego poparcia dla programu, nakreślonego przez IX | 
Plenum KC PZPR. Nieustannie rozwija się wśród nieb ź 
współzawodnictwo na cześć II Zjazdu Partii, świad- 5 
czące o rosnącej współodpowiedzialności za losy na- i 
szej ojczyzny, za utrwalenie pokoju na całym świecie. g 

Masy pracujących chłopów Wybrzeża rozumieją g 
coraz lepiej, że walka o wzrost produkcji rolniczej, g 
o wykonanie planów skupu i kontraktacji, o termino- g 
we spłacenie podatków, to obrona ich własnych, g 
chłopskich interesów, to walka o uwolnienie się od g 
wyzysku kułaków i spekulantów, o umocnienie soju- g 
szu robotniczo - chłopskiego, podstawy władzy ludo- g 
wej w naszym kraju.

Przybyli dziś na Zjazd do Gdańska przodownicy | 
wsi Wybrzeża tacy, jak Jan Elward z gromady Palbiee | 
w pow. kartuskim, Paweł Wróblewski z gromady Ze- | 
lewo w pow. wejherowskim, Klara Kluk z gromady I 
Śluza, w pow. kościerskim i wielu, wielu innych — | 
wyróżnionych przez państwo odznaczeniami i dyplo- | 
mami za patriotyczną postawę i osiągnięcia w dzie- | 
dżinie hodowli i produkcji roślinnej, godnie reprezen- | 
tować będą chłopstwo pracujące naszego wojewódz- | 
twa. Na przykładzie swoich własnych osiągnięć wska- g 
żą oni, jak poważne możliwości istnieją jeszcze g 
w chłopskich gospodarstwach indywidualnych, po- g 
zwalające zwiększyć urodzajność gleby i rozwinąć ho- g 
dowlę. Ich wskazówki posłużą dziesiątkom tysięcy g 
pracujących chłopów Wybrzeża do podniesienia na g 
wyższy poziom gospodarki rolnej, zmobilizują ich do g 
jak najszybszej i jak najpełniejszej realizacji wielkie- g 
go programu zwiększenia produkcji roślinnej i hodo- g 
wlanej oraz szybszego i wydatnego wzrostu stopy ży- g 
ciowej ludzi pracy miast i wsi.

Przodowników wsi gdańskiej wita dziś w Gdańsku | 
g całe społeczeństwo Wybrzeża. Witają stoczniowcy — § 
| przodujący oddział klasy robotniczej naszego woje- | 
| wództwa, witają portowcy, marynarze floty handlo- § 
g wej i rybacy, studenci i naukowcy, inteligencja pra- 1 
g cująca. Życzymy Wam pomyślnych obrad dla dobra 1 
g wsi gdańskiej, dla dobra wszystkich ludzi pracy Wy- i 
g brzeża, dla dobra ukochanej naszej ojczyzny, Polskiej i  
g Rzeczypospolitej Ludowej. i
riiiiiitiiiiMiiiiłiiiiiitiiimiimMifiiiimiiitiiiiiiiiiimimiiiitimtiitiiiimiitim imiiiiiiimmiiif

Andre le Troquer wybrany
przewodniczącym trancustiego 

Zgromadzenia Narodowego
PAP. W dniu 12 cenią w peini mocy obowią- 
pod przewodnie- żującej francusko - radziec­

kiemu układowi o sojuszu i 
pomocy wzajemnej, zawarte­
mu 10 grudnia 1944 r. i 
stwierdził, że układ ten po­
winien stać się podstawą 
przywrócenia i utrzymania

PARYŻ 
stycznia 
twem najstarszego wiekiem 
deputowanego — komunisty 
Marcela Cachina rozpoczęły 
się obrady francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego,

Otwierając sesję Zgroma­
dzenia 1954 roku Marcel niezawisłości narodowej Frań 
Cachin wygłosił przemowie- CR> w szczególności w związ- 
ńie, w którym podkreślił o- z próbami wskrzeszenia 
zywiającą naród francuski, miiitaryzmu niemieckiego, 
stanowczą wolę obrony po- Fo przemówieniu Cachina

przystąpiono do wyborów 
przewodniczącego Zgromadzę 
ni a Narodowego.

Zgodnie z regulaminem.

koju.
Naród francuski — powie­

dział Cachin — powitał z
wielką radością wiadomość przewodmczący zgromadze-
o konferencji 
spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw, która ma się 
odbyć wkrótce w Berlinie, 
oraz wysiłki zmierzające do 
osiągnięcia zbliżenia między 
Zachodem i Wschodem.

Następnie Cachin zazna­

nia musi być wybrany bez­
względną większością głosów 
w jednej z dwóch pierw­
szych tur głosowania.

W pierwszej turze Pierre 
Ptlimlin (MRP) uzyskał 171 gło­
sów, Andre le Tioąuer (socjali­
sta) — 130 głosów, Marcel Preiot 
(grupa de Gaulle‘a) — 93 głosy, 

czył, że Francja domaga się Marcel egehin (komunista) — ss 
coraz bardziej stanowczo na- f/os°,^’ówUleS Julien <radyka!> ~  
tychmiastowego rozstrzygmę p|nleWaż żaden z kandydatów 
cia zasadniczych problemów nie uzyska) Bezwzględnej więk- 
związanych z jej przyszło- szóści głosów (282), odbyia się
ścia. Do tych problemów Ca- 
cbin zaliczył przywrócenie 
niezawisłości narodowej Frań 
cji oraz położenie kresu woj­
nie w Vietnamie w drodze 
rokowań z rządem Ho Szi 
Mina.

W zakończeniu Cachin pod 
kreślił konieczność przywró-

Artykul w „Prawdzie“
o przygotowaniach 

do II Zjazdu UPR
MOSKWA PAP. Dziennik 

„Prawda“ z 13 bm. opubli­
kował artykuł swego kores­
pondenta w Warszawie —
A. Łftkowca, poświecony 
przygotowaniom do II Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Po dziewięciu latach...

Warszawa w roku 1945. Typowy obra­
zek ulicy w śródmieściu.

CAP

Warszawa w roku 1954. Fragment hali 
targowej na Ochocie.

CAF — jot. Ostrowski

druga tura, w której Andre le 
Troquer otrzymał 273 głosy, Pier 
re Pflimlin 217 głosow, a pozo­
stali kandydaci 73 giosy.

Wobec tego, że i ta tura nie 
dała wyników, odbylo'sin trzecie 
glosowanie, w którym Andre le 
Troquer uzyskał 299 głosów i 
tym samym został wybrany prze 
wodniczacym Zgromadzenia Na­
rodowego na rok 1954.

Za kandydaturą le Troqu­
era głosowali również depu­
towani komunistyczni. Ogło­
szone w  związku z tym 
oświadczenie grupy parla­
mentarnej partii komuni­
stycznej stwierdza m.*in.:

— Głosując na le Troqu­
era komuniści dali wyraz 
swemu prsgnieniu niedopusz 
czenia na stanowisko prze­
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego zażartego zwo­
lennika ratyfikacji układów 
zawartych w Bonn i Paryżu 
— Pierre Pflimlina.

Głosując na le Troquera 
komuniści wykazali ponow­
nie swą wolę stanowczej wal 
ki o triumf polityki jednoś­
ci działania z robotnikami — 
socjalistami w celu uniemoż­
liwienia ratyfikacji układów 
zawartych w Bonn i Paryżu, 
walki o pokój w Indocbi- 
nach, o zadośćuczynienie po 
stulatom mas pracujących.

* * *
PARYŻ PAP. W dniu 12 

stycznia odbyło się także po- 
S’ °dzenie Rodv Re,'” - l v; -o 
którym wybrano przewodni 
czacego Rady na rok 1954. V  
pierwszej turze dotychczaso­
wy przewodniczący Gaston 
Monnerville (radykał) wybra 
ny został ponownie przewód- 
piszącym
ISO głosów. Większość b 7-  
względna wynosiła 142 gło­
sy.
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3 0 0s ezy w  zw iązku z
z j e d n o c z e n i a  U k r a i n y  z  R o s j a

zaaprobowane przez Komitet Centralny KPZR

Nr. U  '22401 -

r o c z n ic ą
(1654- 1954)

MOSKWA PAP. Pfasa radziecka opubliko-
wała » Tezy w związku z 300 rocznicą zjedno­
czenia Ukrainy z Rosją (1654— 1954)'“, zaapro­
bowane przez Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego. W tezach tych 
czytamy m. in.:

istotniejszym problemem jego istnienia jako narodu. Jed­
ną z najchlubniejszych kart w historii narodu ukraiń- 

była wojna narodowo - wyzwoleńcza w latach 
w  ł 6i4' Główną i decydującą siłą w tej wojnie było 

chłopstwo, które walczyło przeciwko uciskowi społecz­
nemu ze strony feudałów polskich i ukraińskich 
przeciw obcemu jarzmu. W wojnie tej

Zwycięstwo Wielkiej Październikowej Rewolucji Socja-
is ycznej w centrum Rosji stało się potężnym bodźcem

Przed 300 laty, w styczniu 1654 r. na Radzie Piereja- 
sławskiej proklamowano zjednoczenie Ukrainy z Rosja 
co było potężnym wyrazem woli narodu ukraińskiego! 
T>m histoiycznym aktem ukoronowana została długo­
trwała walka miłującego wolność narodu ukraińskiego

E 2S S  ° a*1"““"'*“ 2Państwie,rosyjskim. 300 roczni-

rozwoju rewolucji proletariackiej w całej Rosji.
Naród, ukraiński, który przebył wraz z wielkim naro­

dem rosyjskim długą drogę wspólnej walki rewolucyjnej, 
_ i .°r?Z '5, 0 Pierwszy wkroczył w ślad za braćmi rosyjskimi na

r Z ^ r s s w  s ^ £ ~  n t a s  w aBohdan Chmielnicki. — ■ -

z krajami demokracji ludowej. Po ustanowieniu w Polsce 
ustroju demokracji ludowej i po zlikwidowaniu panowa­
nia burżuazji ¡ szlachty, które podjudzały polskie masy 
pracujące przeciwko ich braciom słowiańskim — Rosja­
nom, Ukraińcom i Białorusinom, — zaistniały i pomyślnie 
rozwijają się prawdziwe przyjazne stosunki między pol­
skim narodem a ukraińskim, białoruskim, rosyjskim i in­
nymi narodami wielkiego Związku Radzieckego.

Tezy przechodzą następnie do omówienia sukcesów mas 
pracujących Ukrainy Radzieckiej, które pod kierownic­
twem KC KP Ukrainy i Rządu Ukraińskiej SRR, opiera­
jąc się na braterskiej pomocy narodu rosyjskiego- i innych

Ski Ukrainę*jako S t e c k ą 1 Rei t e k ^ z t ł a T S e n n y T ^ g o ^ o S r 3^  ZniSZCZ° ną WSku"

. . Historyczną jego zasługą jest, że wy
razając odwieczne pragnienia i dążenia narodu ukraiń­
skiego do ścisłego sojuszu z narodem rosyjskim oraz kie- 
lując procesem kształtowania się państwowości ukraiń­
skiej, rozumiał on

i chłopów, Ukrainy. Zjazd opowiedział się
koniecznością scisłeco soinęyn TTiruoimr

uro-

usilnie
S . « ?  S W T » Ł f f i  '» “S  'S tt& W si ŁS&
i o S  Ł i S S i S S f t o 1' “  rć” “  ■ « *  ■»-

Rosyjska klasa robotnicza przywiodła narody RncH 
d o łk o w e g o  zwycięstwa nad sammWadztWem ^  ha sten 

w for ieo n̂ d -0bSZarnikaml 1 kapitalistami ’ ęP
łn żX  ka Pazdziernikowa Rewolucja Socjalistyczna r>o 
łożyła na zawsze kres uciskowi społecznemu

ksztahnr0dÓW b' R° Sji carskieb l
wahnv m !11- Si? narodów socjalistycznych i z
łeczeństwa komunistyc^go!Cy W dziedzinie budowy >PO ludności

botników
czyście za koniecznością ścisłego sojuszu Ukrainy Radziec- 
Mej z Rosją Radziecką., Wybitną rolę w mobilizo- 

ukraińskiego w celu rozgromienia 
i kontrrewolucji wewnętrznej

*'©■*• UbWUlAUUtl W linpil 1 Q1 fl r>
tia

dziedzinach 
wnoszą po-

waniu sił narodu
obcych interwentów _ ........ wewu U,J1C
odegrała utworzona w lipcu i9i8‘ i.''Komunistyczna'?‘’ Par- 
f  u.ęrainy — stanowiąca integralną część Komuni­

stycznej Partu Związku Radzieckiego. Na wez-
rirfn«?nllHari ii komunistycznej naród ukraiński powstał 
aow,alki przeciwko interwentom i ich zausznikom — 
ukraińskim nacjonalistom burżuazyjnym. W ogniu woj

bez zjednoczenia z wielkim narodem rosyjskim, 
dążył do zjednoczenia Ukrainy z Rosją.

Wraz z narodem ukraińskim wałczył o zjednoczenie z 
Rosją bratni naród białoruski. Aktywny udział w woj-
nie wyzwoleńczej narodu ukraińskiego brali chłopi Moł- ny domowej i obcei interwenći7zhrnVn!.T w  J s‘" Uu 
oawn. Walka narodu ukraińskiego przeciwko panom poi- wały ste hr3 t l v = ° r _ 4"  j y e" i P.;zbf ojnej krzePły \ ,harto
skim wywołała głęboki ....................
tią wśród chłopstwą
ucisku feudałów polskich. Pod wpływem 

walki wyzwoleńczej

oddźwięk i cieszyła się sympa- m“ ? z f n n y f f  narodami Z S R R ^ jI-

kl? ^ „ ,? Iirpia/0°zX i UacS  f  wŚzvsdtkteklntej KarÓd ukraiński Podobnie jakL i!ł^AStkl€ narody’ ZSRR obronił swą wolność i niepod-się walki wyzwoleńczej narodu ukraińskiego doszło w ległość.

cb,M  * * •
o • ą szlacheckd 1 odpierając zbójeckie dzieckie zjednoczyły się na zasadzie dobrowolności i rów- .......w nowoczesny , P„ « t  te,

f *  4 rizilcUaT nient‘a w . Z 7 ąZek Socjalistycznych Republik Ra pracuje obecnie 182 tys! traktorów (w przeliczeniu na 15 KM), 
pomocy dziecKich z tym, ze każda republika związkowa zachowa- H\ °h  6® wteceJ “ ¡a przed wojną, si tys. kombajnów zboio-

Walcząc
najazdy chanów kwmskich, Ukraina 
lej ekonomicznej, dyplomatycznej i

korzystała
wojskowej

- ------ .. ------ w wielu
przekroczyły poziom przedwojenny i obecnie 
ważny wkład do budownictwa komunizmu.

Produkcja ciężkiego przemysłu Ukrainy była w 11152 r. 
17 razy większa aniżeli w okresie przedrewolucyjnym, produkolt 
energii elektrycznej — przeszło 37 razy większą, przemysłu me­
talowego — prawie 69 razy większa, wydobycie węgla wzroCo
przeszło czterokrotnie, produkcja surówki — 4,5 raza, stali _
prawie 5 razy; Ukraina Radziecka Jest jedną z największych baz 
węglowo - hutniczych ZSRR.

Wcielając w życie uchwały partii i rządu masy pracu­
jące Ukrainy jak i całego kraju, opierając się na osiągnię­
tych sukcesach w rozwoju przemysłu ciężkiego, stanowiące­
go najważniejszą podstawę ekonomiki socjalistycznej.iwalczą 
o radykalne zwiększenie produkcji artykułów masowego 
spożycia.

Chłopstwo kołchozowe, dzięki ofiarnej pracy zbiera 
bez, porównania większe niż dawniej plony pszenicy ozi­
mej, buraka cukrowego i innych ważnych roślin upraw­
nych. Ukraińskie chłopstwo kołchozowe wydało wielu 
nowatorów socjalistycznych metod pracy we wszyst­
kich gałęziach produkcji rolniczej.

Partia i rząd dbają troskliwie o wyposażenie socjalistycznego 
rolnictwa w nowoczesny sprzęt techniczny. Na polach Ukrainy

Rośli Wvra?pm «mil i , - -a-**» — icjiuumia związkowa zacnowa- ...» pi,™ <vujuą, 3i iys. Komnajnow znozo-
,y  . em Mo11 1 dążenia całego narodu rosyjskiego ła suwerenne prawa samodzielnego naństwa nnsiariaincp i  h’ °  65 proc- w l?cej niż przed wojną, i dziesiątki tysięcy

do udzielenia pomocy bratniemu narodowi ukraińskiemu go własne naczelne organy władzy! w ła sn e^ eryE m  wła sko™pllkowanych — y„ rolniczych.
gna l/nn c-frrfi, r-.-i c ____  __ , • - J   ’

narodowe-

F H W M M S r S f c  J2B 35J
s  s s r Ł "  a r r  ienmow!k° -

" S 5 & ,  3 . , . ,  , U- Wejście Ukrainy R.dziecki.i w ,k l,d  Zw l,zk„ R.dzlec
„ „ k  .  V.  ■' “  rzv :,rnv o a 1 p 1  W te- kiego umożliwiło jej pomyślna odbudowe

„ . -os1ai°  prokic.mowane 8 (18) stycznia 1654 roku narodowej, rozwój kultury socialistvcznei
na posiedzeniu Rady w mieście Pierejasław (obecnie Pie- przejście do budowy socjafizmu. y J

Tezy charakteryzują

svisWeeoŹiń innvctterSkii-0jUSZ narodów ukraińskiego, ro- . jsKieg° i innych narodow naszego kraju krzepły i har-
towały si, w ciężkich latach wojny domowej 1  obcej in^
terwencjl, w procesie budownictwa socjalistycznego ’ w
ciwko7rra ie i ’ bitw?ch. wielkiej wojny narodowej prze- 
P^ k0 najeźdźcom niemiecko - faszystowskim. Niewzru-
sZ° l a ™ ! . ń Par,odow ZSRP -  to jedna z najważnfi-

tejasław - Chmielnicki obwodu kijowskiego), w której 
uczestniczyli przedstawiciele różnych warstw społecznych 
ludności wszystkich ziem ukraińskich, wyzwolonych 
spod jarzma szlachty polskiej. Na Radzie obecni byli 
iowniez posłowie rządu rosyjskiego.

Uchwała Rady Pierejasławskiej bvła ukoronowaniem 
Ogólnonarodowej walki o zjednoczenie Ukrainy z Rosją 
wyrazem odwiecznych dążeń i pragnień narodu ukraiń­
skiego,, oznaczała gruntowny zwrot w jego życiu. Zjed­
noczenie Ukrainy z Rosją, mimo że na czele Rosji stalt

gospodarki 
oraz szybkie

ny, jakie nastąpiły
następnie gruntowne przemia- 

, . w ZSRR w wyniku zwycię­
stwa socjalizmu Z chwilą zwycięstwa socjalizmu — 
stwierdzają w związku z tym tezy — odwieczna 
jaźń narodów rosyjskiego, ukraińskiego i innych 

przekształciładów ZSRR

przy-
naro-

Na gruncie nieprzerwanego rozwoju gospodarki naro­
dowej wzrasta dobrobyt materialny i poziom kulturalny 
szerokich rzesz ludu pracującego. Rozkwita ukraińska kul­
tura socjalistyczna.

Na Ukrainie czynnych Jest około ?0 tys. szkół, w  których 
uczy się ponad 6,5 miliona dzieci. W latach 1952—1953 Republika 
miaia 144 wyższe uczelnie, w których kształciło się przeszło I7ł 
tys. studentów, tj. prawie osiem razy więcej niż w 1914 roku 
i więcej niż w jakimkolwiek kapitalistyczn-m kraju Europy za­
chodniej; w 591 uczelniach technicznych i specjalnych szkołach 
średnich kształciło się około 234 tys. osób. Na Ukrainie czynno 
sa dziesiątki tysięcy instytucji kulturalno - oświatowych, klubów, 
bibliotek, pałaców kultury.

Utworzone w latach władzy radzieckiej na Ukrainie 
Akademia Nauk, Akademia Architektury i rozgałęziona 
sieć instytucji naukowo - badawczych skupiają wielu uczo-

tego państwa rosyjskiego Ukraina została uratowana przed -  
ujarzmieniem przez Polskę szlachecką

d z ie c k ie io ^ 'p / r  napędowy^  ^ozwote powaTn^ wkTad ^ T o z w ^ u
dzieckiego. , Partia komunistyczna rozgromiła zdrajców 

kapitulantów - trockistów, bucha rinowców, burżuazyj-l
rych

i i. • , °  wait
bratnich republik radzieckich.
rn,i^e°om0t0remi-nieWZruszonei Przyjaźni wolnych i rów- 
roupraęymonych narodów ZSRR jest partia komunisty 

na. Stojąc na czele walki narodów Związku Radziec­
kiego o zwycięstwo komunizmu, partia komunistyczna 
wzmacnia sojusz klasy robotniczej i chłopstwa, nieznisz­
c z a l n ą  podstawę społeczeństwa radzieckiego. Partia tro- 
szczy się nieustannie o rozwój wszystkich narodów wcho 
dzących w skład Związku Radzieckiego, prowadzi nie- 
W ż Jnadnaną walką Przeciwko przejawom nacjonalizmu 
burzuazyjnego, wychowuje ludzi radzieckich w duchu

przez Turcję sułtańską. ' ‘ 1 P°chłoni^ i em
Tezy mówią następnie o udziale narodu ukraińskiego 

w walkach przeciwko najeźdźcom szwedzkim na początku 
,w'’ przecl.w k0  najazdowi armii napoleońskiej w 

1812 roku, o ,wspólnych walkach ukraińskich i rosyjskich
przyjaźni narodów, patriotyzmu radzieckiego i proletariac i113® ludowych przeciwko uciskowi społecznemu ze strony 
Kiego internacjonalizmu. . leudałow rosyjskich i ukraińskich.
-i .Cał® doświadczenie historyczne narodów ZSRR dowo­
dzi dobitnie olbrzymiego znaczenia ich przyjaźni z wiel­
kim narodem rosyjskim, niezwyciężonej siły braterskiego 
sojuszu i sejsłej współpracy wszystkich narodów naszego 
Kraju, Które pod przewodem nartii komimistycTnoipod przewodem partii komunistycznej zbudo­
wały socjalizm i obecnie kroczą-pewnie naprzód do“ triumfu 
komunizmu.

Najbardziej zajadłym wrogiem narodu rosyjskiego 
ukraińskiego i innych narodów Rosji — stwierdzają tezy 

było samowładztwo carskie. Czołową rolę w walce wy- 
zwołenczej przeciwko caratowi i pańszczyźnie odegrał 
wielki naród rosyjski.

Tezy przypominają o walce dekabrystów, wielkich

Decydującą rolę w zwycięstwie socjalizmu w ZSRR ■— 
czytamy aalej w tezach — odegrał wielki naród rosyjski, 
czołowy naród wśród wszystkich równouprawnionych 
narodów wielonarodowego państwa radzieckiego

Radziecki ustrój społeczny otworzył przed narodem 
ukraińskim drogę do rozwoju jego państwowości, ekono­
miki i kultury. Partia komunistyczna rozwinęła sztan­
dar, pod którym rozpoczął się rozkwit sil narodu ukraiń­
skiego, rozkwit sił Ukrainy Radzieckiej. Partia Komuni­
styczna i jej Komitet Centralny oraz Rząd ZSRR wyka­
zywały i wykazują stałą i niesłabnącą troskę o rozwój 
gospodarki narodowej Ukrainy Radzieckiej.

Przytaczając konkretne przykłady, tezy wskazują, jak 
dzięki ogromnej braterskiej pomocy narodu rosyjskie­
go Ukraina stała się przodującym państwem przemysio-

Zjednoczenie Ukrainy z Rosją w  1654 r.

lewolucyjni działacze Rosji, uznając zawsze 

skich — rosyjskiego i ukraińskiego, było następstwem^wie- cz^h ^rozwój^fen

syjskich demokratów’ rewolty]nych“ - '  Blelińsktew He?" kfaje?n PrzoduŃtc,eg° rolnictwa socjalistycznego, jed------------ . • - -  - - y. -DiennsKiego, mer nym z największych spichlerzy Związku Radzieckiego.
Dzięki władzy radzieckiej ukraińska kultura narodowa 

prawo naro- uzyskała nieznane dotychczas możliwości rozwoju, stała 
się prawdziwie ludową, socjalistyczną kulturą.

Dzięki wzrostowi siły i potęgi ZSRR można było urze­
czywistnić odwieczne dążenia narodu ukraińskiego do

-T , - . - ---------  - 3~--a—w..«,., naiuuuw. 1-oau uKramsKie^o w air^ i; „  . , , . Ł . , zjednoczenia narodowego. Mądra polityka partii i rządu
Narody rosyjski, ukraiński i białoruski pochodzą ze współ- tyce podjudzania 1ednvch RWk? haniebr!e;l P°h- radzieckiego umożliwiła zjednoczenie wszystkich teryto-
nego pnia — ludu staroruskiego i mimo zmiennvrh UniM .......I  ...ycb naiodow Rosji przeciwko dru- riów ukraińskich. W 1939 r. nastąpiło zjednoczenie Ukrainy

Zachodniej z Ukrainą^ Radziecką, w 1940 r. zjednoczone

przodującej nauki radzieckiej.
Rozwój kultury socjalistycznej narodu ukraińskiega 

dokonuje się na granitowej podstawie ideologii marksi­
stowsko - leninowskiej, w nierozerwalnej twórczej łącz­
ności i organicznym powiązaniu z kulturą wszystkich 
bratnich narodów ZSRR. Szczególnie korzystny wpływ 
na rozwój ukraińskiej kultury radzieckiej wywiera so­
cjalistyczna kultura wielkiego narodu rosyjskiego.

Epokowe sukcesy Związku Radzieckiego i jego części 
składowej — Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Ra- ’ 
dzieckiej wywołują uczucia głębokiego podziwu i uznania 
wśród całej postępowej ludzkości.

Miliony ludzi pracy w krajach kapitalistycznych, któ­
rzy uginają się pod jarzmem okrutnego wyzysku, śledzą 
z uczuciem wielkiej dumy i nadziei sukcesy walki naro­
dów ZSRR, w tym narodu ukraińskiego, walki o' zbudo­
wanie komunizmu, o pokój na całym świecie.

Sukcesy budownictwa komunistycznego w ZSRR po­
kazują narodom całego świata, że jedynie socjalizm za­
pewnia wolne i szczęśliwe życie, rozwój i rozkwit wszj'St- 
irich narodów i narodowości, prawdziwa przyjaźń naro­
dów, ich współpracę i pomoc wzajemną.

Związek Radziecki jest porywającym przykładem 
kraju, w którym po raz pierwszy w historii ludzkości 
rozwiązana została kwestia narodowa.

mej historii dwóch wie^ich bratnich narodów słowian- du ukraińskiego do swobodnego rozwoju narodowego łą-

lowiekowego "rozwoju e k o n o m . ^  £ £  rZ n o ^ r^ ^ k fJ lo 2 caratu * wyzwoleniem za-
turalnycń stosunków Ukrainy z Rosja i odDowiad-łn na i nar„ ° ^ J klef ° ’ Jak ukraińskiego narodu oraz innych

¡s&Jssmn rA&ZZSJS;. mSS&^lSSSi S S  fiSSS?̂
losu zachowały popi2: r " .  “ "i— " “N, Wiesi swiaaomosc wspólnego po- burżuazia i ich » ¡ . „ „ „ i™  * ' „7 ”,7“ " * '  ' ' " “ •“ “ “ ‘-J’ oraz ^acuuumej z umamą rtaaziecKą, w 1940 r. zjednoczone
2 S f r s » * S 5 r lsz:,ka 1 kul,urjr- *” ■ «»"> *  « p pói- s “ ,M , V k.ra“ ski„?.,Ł -  a “k™ ”  t e » » “

ności z rosyjskimi demokratami _______________
największych państv' Europy, Ukraińska

nego pnia — ludu staroruskiego i mimo zmiennych kolo! T Z “ “ r r  ^aroaow uosji przeciwko

S 5-SS ..........
noty swych losów. ^  ^ ZUaZyjli1- W Lisiej łącz- zaś w 1945 r. — Ukraina Zakarpack-a. Po zjednoczeniu

W wyniku osłabienia ziem staroruskich, które bvło 
w^znacznej mierze następstwem podboju

walkę nrzpeiwlrn f „  rewolucyjnymi toczył wszystkich ziem ukraińskich Ukraina Radziecka sYałaTię
waiKę przeęiwKo caratowi i panszczyzme, przeciwko jednym z ■ ■ —.................m i e l c u  p o a D O lU  p r z e z  n a r t ń u r  ,.ir„ n; ’  i . . . .  . , ^ 1  ó c u w k u  j u u u j a u  z. iirij

tatarsko - mongolskich, oderwane od Rusi“ północno- ”  nacjonalizmowi burżuazyjnemu i liberaliz- liczy obecnie ponad 40,
wschodniej ziemie ukraińskie zostały rozbite na cnYri W1.eikl narndu ukraińskiego, poeta i demokrata niczych wskaźników ei
1 stały się łupem feudałów litewskich ncî î iT-s, i r iucyiny T. Szewczenko. Tezy podkreślała, że wsoól- nrześcisneła dalekoi tak

SRR

\ att ly- siĘ ,}.upem feudałów litewskich, polskich i węgier- 
£<tlSb'. Turcji sułtańskiej i jej wasala — chana krymskiego.

iQA.sza część Ukrainy została w XV I wieku zagarnięta 
przez jasniepańską Polskę. Przyczyniła się do tego zdra­
dziecka polityka feudałów ukraińskich, którzy w sojuszu 
z panami polskimi dążyli do zdławienia antyfeudalnej 
walki mas ludowych, do umocnienia i rozszerzenia swych 
klasowych przywilejów feudalno - pańszczyźnianych, do 
wzmożenia wyzysku mas pracujących:

Zagarnąwszy ziemie ukraińskie

Tezy podkreślają, że wspól­
nie z rosyjskimi i ukraińskimi rewolucjonistami wystę­
powali przeciwko caratowi również polscy r®wolucjoniści- 
aemokraci. Najlepsi przedstawiciele narodu polskiego 
zawsze sympatyzowali z walką wyzwoleńczą narodu ukra­
ińskiego.

Po omówieniu rozwoju ruchu robotniczego w Rosji w 
końcu X IX  w. i w pierwszych latach wieku XX  
stwierdzają: tezy

feudałowie polscy (ma- Wspólnie z bohaterskim proletariatem rosyjskim ofiar-
szla(:hta) wprowadzili Ukrainie niezwykle n'e walczyły masy pracujące Ukrainy ze swymi wroeami

„ aę?k ’ ” ^ !Pazkl u.clsk Pańszczyźniany. Cały ciężar ucisku klasowymi w latach pierwszej rewolucji burżuazyino-de- 
panszczyzmanego i narodowego legł na chłopstwo, biedotę sokratycznej 1905— 1907, J

uważała chłopów ukraińskłc^zaludz^^brutalnte"'deptała się Pw a l^ m a s  ̂  rUĈ U rawolucyj'neSo w Rosji szerzyła 
ich godność ludzką. Panowie polscy przy pomocy Watvka któro Jnoió pracujących ziem zachodnio-ukraińskich, 
nu narzucali Ukrainie w drodze otoutaeg^Tzym ufu kał eterskioi n W  Y f lę , P° d u" iskiem monarchii austro
tohrv7m w i .  I . . : . , , . .  ...........................  g ¡ej, wyzwolenie narodowe, o ziednor^m» ,  . 3 ,™  nolitym ukraińskim państwie radzieckim było wielkim

zwycięstwem leninowsko - stalinowskiej polityki narodd- 
mi,,!— . opracował po raz pierwszy w  dziejach wościowej, realizowanej przez partię komunistyczną — 
. i a ' » . f S l  teoretyczny program i politykę partii w kwe- polityki braterstwa i współpracy narodów ZSRR.

naukowych i kulturalnych.
W toku socjalistycznych przeobrażeń w obwodach za­

chodnich zadany został druzgocący cios niedobitkom ukra­
ińskich nacjonalistów burżuazyjnych — najbardziej za­
jadłych wrogów narodu ukraińskiego, którzy stali się 
sprzedajnymi agentami obcej burżuazji. Zakończenie histo-

. . .  , -------- -------- -S~ n.a- gieisKiei o wyzwolenie narorlnw. .  -U j i---- -O-wę- rycznego procesu zjednoczenia narodu ukraińskiego w jed-
tolicyzm, wprowadzali Unię kościelną, uprawiali politykę narodem uk^ńskim nal° dowe- 0 ziedńoczeme z całym nolitym ukraińskim państwie radzieckim było wielkim
Bi '?  V łY 1 11 CnUTMffrt rvn lo»-\ i -»3. . . -«  v,:«  Tti__ 1.1 _ ' __ . . . .  . uilloAiUii 1

Wszystkie narody Związku Radzieckiego witają no­
wymi wybitnymi sukcesami w budowmtetwie komunizmu 
znamienną datę historyczną — 300-lecie zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją.

Ludzie radzieccy pod kierownictwem partii komuni­
stycznej walczą bohatersko o wykonanie programu dal­
szego rozwoju naszego kraju w jego marszu do komu­
nizmu, programu nakreślonego przez X IX  Zjazd KPZR. 
Partia î  rząd dokładają wszelkich starań, aby w pełni 
zaspokoić stale rosnące materialne i kulturalne potrzeby 

UOO.OOO. ludności. W szeregu zasad- mas pracujących.
. . , J , ekonomicznych Ukraina Radziecka Wrześniowe Plenum KC KPZR nakreśliło boiowy

prześcignęła daleko-takie wieikie kraje Europy, jak Frań- program dalszego rozwoju rolnictwa - socjalistycznego i 
cja Włochy i mne. podniesienia dobrobytu materialnego mas pracujących

W zjednoczonych obwodach ukraińskich rozwija się po- Partia komunistyczna rozwinęła walkę o radykalny roz­
myślnie przemysł socjalistyczny, zakończona została kolek- wój rolnictwa, o przyśpieszenie rozwoju przemysłu lek- 
K  ZraX ’ “  1szeroką ,ska^  rozwinęło się budownictwo kiego i spożywczego, aby w najbliższych 2 3 latach
kulturalne. W latach władzy radzieckiej zmieniło się obli- zaspokoić w pełni rosnące zapotrzebowanie ludności 
cze jednego z najstarszych miast ukraińskich — Lwowa, szego kraju na artykuły spożywcze i zapewnić 
w którym powstały wielkie zakłady przemysłowe, otwarto przemysłowi lekkiemu i spożywczemu. 
l l Y Vyi S,ZyCb UCzelni’ f*bĘ Akademii Nauk Ukraińskiej Cała działalność naszej partii i rządu radzierkierm 
SRR, filię Muzeum W. I. Lenina oraz wiele instytucji przepojona jest głęboką wiarą w naród w siły twórcze

robotników i chłopów, twórców wszystkich dóbr i właś-

na-
surowce

przymusowego polonizowania Ukraińców, znieważali język 
i kulturę ukraińską, usiłując ujarzmić duchowo naród 
uKramski i rozerwać jego więź z narodem rosyjskim.

Ciężką sytuację mas ludowych Ukrainy pogłębiała 
anarchia feudalna, która panowała w  państwie polskim 
* znalazła wyraz w  rozpasanej samowoli magnatów 
i szlachty, którzy systematycznie ograbiali i niszczyli zie­
mie ukraińskie.

Wielki Lenin

ciwych twórców historii.
Radzieckie państwo socjalistyczne jest głównym na­

rzędziem zbudowania komunizmu. Partia komunisTyczna 
troszczy się nieustannie o dalsze umocnienie państwa ra­
dzieckiego, jego potęgi i obronności, o utrwalenie sojuszu 
klasy robotniczej i chłopstwa kołchozowego, piwiaźni i 
współpracy socjalistycznej między narodami ZSRR.

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby zapewnte 
umocnienie jedności i przyjaźni narodów Krajudalsze

c z e ś H a ^ w T 3' Wykazał on> że kwestia “ narodowa "jest " Poważną próbą “ żywotności T s iły “ustro7u Socjalistyczne- P^y jaźń^aroTów ^a^eao0^0^ 6® 0 państwa f adz^ k ic "o  
®kL d?i!?.._°.gólne1, .fewoiutyjnej walki klasy robot- KO 1 radzieckiego państwa wielonarodowego była wielka nas straszny żadra w ó ^ a rń  Sprawla’ ZS n,e '1est c1' 1
°  dyk*afurę proletariatu. Leninowskie wskazania wojna narodowa Związku Radzieckiego. Na zew partii 

twńrrz We ^  1 estli i ar0d ow e-1 z°stał.y w dalszym ciągu stanęły jednomyślnie wszystkie narody Związku Radziec-

Jcisk polskiego państwa szlacheckiego i nieograniczona 
samowola panów polskich stały się jednym z najsilniej­
szych hamulców ekonomicznego i kulturalnego rozwoju 
Ukrainy. Ludność Ukrainy cierpiała również wskutek sta- 
iych zbójeckich najazdów Turków i chanów krymskich.

Jeży wskazują następnie, że niezwykle donin.łą ‘rolę
w Historycznych losach narodów rosyjskiego, ukraińskiego, . . .  . ............
białoi-ujiego i innych narodów ZSRR odegrało powstanie internacjonalizmu i braterskiego sojuszu narodu
’r-Wii’ 3 t«iWaneg° Państwa rosyjskiego, które od pierwszej ukraińskiego z rosyjskim, tezy stwierdzają, że partia ko- 
hryf ‘1‘ ,staio S1J  ośrodkiem przyciągania i oparciem dla munistyczna stojąc na czele ruchu rewolucyjnego mas 

narodow walczących przeciwko obcym cię- Pracujących całej Rosji prowadziła zdecydowaną walkę 
mi jcom. zaróvvno przeciw wielkomocarstwowemu szowinizmowi rr>-

arod ukraiński, znajdując się w  obliczu groźby uni- syiskjrnu, jak i przeciwko burżuazyjnemu nacjonalizmo- 
cestwien.a, walczył nieustannie przeciwko uciskowi ob- W1 ukraińskiemu.
n o r z e . ° . swą wolność i niezawisłość, a rów- Następnie tezy omawiają rozwój wydarzeń historvcz 
, 7  >° zledn°czeme z Rosją. Walka przeciwko «ych po zwycięstwie Październikowej Rewolucii ^n
uciskowi społecznemu ze strony feudałów polskich ł cja ¡stycznej, podkreślając, że zwycięstwo Rewolucji So­

lu óiczo rozwinięte w  dziełach J. Stalina i w uchwałach kiego do obrony ojczyzny, traktując wojnę narodową prze
partu,.na Podstawie uogólnienia doświadczeń budownictwa 
t?oiubStyCZne^0, Br?ni;tc zasady interacjoalizmu proleta- 
nackiego partia podkreślała z naciskiem konieczność jed- 
nosc1 działania proletariuszy wszystkich narodowości i ’ ze­
spolenia ich wokół proletariatu rosyjskiego.

• • n ^ i ^ rałAtei7 ZUi f ,C nast?Pnie niecną rolę ukraińskich
yjskiego, ukraińskiego, Pa^ ° ? alli" <̂ v hufźuazyjnych jako najbardziej zajadłych

ciwko najeźdźcom niemiecko - faszystowskim jako wspól­
ną sprawę ludzi wszystkich narodowości.

Tezy stwierdzają następnie, że Ukraina doznała o- 
gromnych cierpień w latach najazdu faszyzmu niemiec­
kiego, który pragnął ujarzmić naród ukraiński. Niemlec- 
ko-faszystowscy najeźdźcy spowodowali w 
narodowej Ukrainy straty na sumę przeszło 285 miliar­
dów rubli. Jako aktj^wni zausznicy faszystów niemiec­
kich występowali ukraińscy nacjonaliści burżuazyjni. Je- 
dynia dzięki braterskiej pomocy wielkiego narodu rosyj­
skiego i innych narodów ZSRR Ukraina została wyzwo­
lona z jarzma faszystowskiego.

W _ latach wojny narodowej niewzruszona przyjaźń 
narodów radzieckich wytrzymała ciężką próbę i jeszcze 
bardziej się zahartowała.

W wyniku rozgromienia faszyzmu niemieckiego i im­
perializmu japońskiego w drugiej wojnie światowej po-

wewnętrzny, ani zewnętrzny, 
nich wznic zdra(tzieckie próby imperialistów zachod- 
nia n ow i 3 Wasni mi?dzy narodami ZSRR, podważa 
czneso 7 n Pa,SZef °  wie\onarodowego państwa socjalisty- 
wndfpn-POniosły flasko i nadal kończyć się będą nteno- 
ki istnio™’ ,Jednakże ludzie radzieccy wiedzą, że dopó- 
ltetvnl^^ Jex. ° tOCZ®nie. kapitalistyczne, państwa imperia- 
. . 9 będą również nadal nasyłać do nas szpiegów
i aywersantow, będą usiłowały wykorzystywać w celach 

gospodarce ontyradzieckich resztki rozbitych wrogich ’grup aktywi- 
.35 mi lar- zowaó elementy burżuazyjno - nacjonalistyczne, ożywiać 

Pizesądy nacjonalistyczne w świadomości poszczegól­
nych ludzi i posługiwać się nimi dla podważenia przy­
jaźni narodow ZSRR. p J

Zaostrzenie czujności wobec knowań drapieżców impe- 
mhstycznych i ich agentur -  nacjonalistów burżuazy!- 
nych _ wszelkich odcieni i innych zdrajców — jest jednym 
z najważniejszych warunków sukcesów i rozkwitu ra­
dzieckich republik socjalistycznych 
ki ej ojczyzny.

Sukcesy budownictwa komunistyczneso w ZSRR,

i caiej naszej wiel-

* « *  w oparciu o lenistw 23* S 2  S  S 1 ,', .” » ¡  “ “ l “  « * * >  * * *  w  ich wate o’  w v z w o lS  . ^ 3uclf k?w i narodowemu. Powstar.ia chłopsko- stwa radzieckiego zostało osiągnięte w uoarciu o . . „  • ,
k0Za,ck1.e Przeciwko panowaniu szlachty polskiej i miej- <*ą teorię rewolucji 1 opracowaną p^ezTem na n a X  o f 0i Związek
«cowych wyzyskiwar7v --------------- ------------  kwestii narodowej i kolonialnej o rL  stanorydo dotkliwa 7  3f ° ,  .

klęskę międzynarodowego imparializmu i tego burżu- ra’i gdZ 7
azyjno - nacjonalistycznej agentury. Kp,7pT L pU f z‘v,,.a;,' u «-«uziecKiegu, j» k również Kralów w h k  — źródło sny i pot(;gi nas*ej włciklei ni- iu n y '

w r ^ j s s s i i s s  ~

scowych wyzyskiwaczy wstrząsały raz po raz' Ukrainą

V/yZwolenie spod ucisku Polski szlacheckiej i zażeg-
rifi116 , ! ^ Zby 1 przez Turcję sułtańską było
Ola narodu ukraińskiego koniecznością historyczna, nai-
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Dyskutujemy nad tezami przed II Zjazdem PZPR
P R Ź i p Ę L E

Wzrost
produkcji

stali
/w  ty s ic ę ca ch  ton/ a e a a

0 bieżących za d a n ia ch  o rg a n iza c ji p a rty jn ych
w przedsiębiorstwach handlu uspołecznionego

0 skrócenie postoju 
statków w  stoczni

yt wypowiedzi dyskusyj­
n i  na temat tez zjazdowych 
zaro .szczonej na Jamach 
„Głosu Wybrzeża“ w dniu 
® XII. ub. r. pt. „Jak 
skrócić postój statku w stocz 
ni“ — II I mechanik z s/s 
i,Marchlewski“ , Kazimierz
Gułajski, poruszył w zasa­
dzie bardzo istotne dla na­
szej floty handlowej zagad­
nienie. Przedłużające się bo­
wiem postoje remontowe w 
stoczniach są przyczyną wie 
lu trudności, na które napo­
tykamy w realizacji zadań 
przewozowych. Słusznie też 
podkreślił autor, że przyczy­
ną przedłużających się re­
montów są dodatkowe robo­
ty wynikające w czasie na­
prawy statku, a nie zgła­
szane stoczni w specyfika­
cjach remontowych.

Sposób rozplanowania ro­
bot remontowych, wykony­
wanych w stoczni przez za- 

uWe własnym zakresie 
by Słowne prace zajęły 

połowę zaplanowanego na
P o s t o j  c z a s u  _ _  CQ s t a n o w i

- ¿ P r z e w o d n i ,  wypowie­
dzi tow. Gułajskiego — iest 
oczywiście w obecnej sytua-
w i CZ,ę®ciowo uzasadniony 
Jednak tylko dlatego, że do 
tej pory me ma całkowitej
pewności wykonania wszel­
kich zaplanowanych samo- 
lemontow przez załogę na 
skutek dużej płynności kadr 
1 często praktykowanego do- 
kompletowywania załóg pod
Unfem0Sr0jU *W stoczniach. Uniemożliwia to w dużej mie
rze pełne wykonanie zapla­
nowanych na postój prac re 
mon to wy ch przez maryna-

Jeżell chodzi natomiast o
wykorzystanie drugiej poło­
wy czasu postoju remonto­
wego na wykonywanie ro­
bót dodatkowych, wynik­
łych w toku remontu — to 
trzeba wyjaśnić, że nie mogą 
° f“e być wykonane całkowi­
cie przez samą załogę, za- 
rowno z uwagi na brak od- 
r z ^ ledn!ch obrabiarek i na- 
stkarh na, niektórych jedno- 
m ożnoźi^ 1 Z uwagi na nie- 
załogP z k?rzystania pczez 
niowych. ° orablarak Rocz­

no omówionj^n ZOstała -1as~ 
Jeśli Sut0r PrZf  autora-
dodatkowych rnh6̂  1C ° 
które rezerwUje° drifffb’ ^

T  Cr UmaP° St0jU statkiT°ws r
które mogą wyniknąć ¿o!
nadplanowo, to fakt, że p0I 
trzeba aż połowy czasu posto 
ju remontowego^ na wykona­
nie wszelkifch nie przewidzia 
nych w planie robót źle 
świadczy o samej załodze, ,  
zwłaszcza o jej kierowni­
ctwie. Przecież nikt inny nie 
może znać lepiej mechaniz-

Wytyczne IX  Plenum KC 
naszej Partii stawiają bardzo 
poważne zadania przed orga 
nizacjami partyjnymi w na­
szych państwowych i spół­
dzielczych przedsiębiorst­
wach handlowych.

Celem socjalistycznej pro­
dukcji w naszym państwie 
jest coraz pełniejsze i lepsze 
zaspokajanie nieustannie ros 
nących potrzeb materialnych 
i kulturalnych mas pracują­
cych — budowniczych i twór 
ców nowego życia. Temu też 
celowi służą nasze przedsię­
biorstwa handlowe, których 
operatywność i praca ma bez 
pośredni wpływ na poziom 
obsługi i zaopatrzenie lud­
ności.

Masy pracujące słusznie do 
magają się, by nasze socjali­
styczne placówki handlowe 
coraz lepiej spełniały swe 
zadania, by nieustannie pod­
nosiły poziom obsługi i kul­
turę handlu, walczyły o co­
raz szerszy asortyment towa­
rów zgodnie z potrzebami i

braków w pracy tych zakła­
dów.

Zamiast walczyć o wzrost 
ilościowy i jakościowy pro­
dukcji własnej, o coraz szer­
szy asortyment dań mięs­
nych, jarskich i mlecznyclj, 
o likwidację chuligaństwa i 
pijaństwa w wielu zakła­
dach gastronomicznych i pod 
niesienie higieny, estetyki' i 
kultury, zamiast wprowa­
dzać nowe dogodne formy 
zaspakajania potrzeb konsu 
menta, jak: specjalizację za­
kładów, abonamenty obiado­
we, (które już z powodze­
niem wprowadzono w War­
szawie), obiady jednodanio- 
we w barach — a szczegól­
nie postawić jako naczelne 
zadanie obniżkę kosztów i 
rzetelna, uczciwą kalkulację 
dań — towarzysze w tych za­
kładach koncentrują swoje 
wysiłki na próbach uzyska­
nia obniżki ustalonych pla­
nów.

Nie jest też przypadkiem, 
że w  Czvnie Przedziazdowym

upodobaniami ludności, dosto liczba objętych współzawod-

mów, niż załoga maszynowa 
statku, która je obsługuje. 
Dlatego uważam, że mary­
narze nie powinni rezerwo­
wać sobie aż tak długiego 
czasu na roboty dodatkowe, 
lecz raczej więcej uwagi po­
święcić sprawnemu przygo­
towaniu statku do remontu.

Poza tym sprawa zlecania 
stoczni naprawy części me­
chanizmów remontowanych 
przez marynarzy napotyka 
na sprzeciwy ze strony re- 
montowców, którzy niechęt­
nie przyjmują tego rodzaju 
roboty, gdyż nie są one prze 
ważnie umieszczane w spe­
cyfikacjach remontowych. A 
więc trzeba już z góry po­
dać stoczni jak najdokład­
niejszą specyfikację i w jak 
najmniejszym stopniu obar­
czać ją dodatkowymi praca­
mi. Tak samo bowiem licze­
nie na „koleżeńską pomoc“ 
przy tych dodatkowych ro­
botach wydaje mi się nie­
realne i nie może stanowić
0 rozwiązaniu problemu po­
stojów remontowych statków.

Autor artykułu podchodzi 
do zagadnienia remontów 
biernie. Z góry przewiduje, 
że wyłoni się spora ilość do­
datkowych robót. A  przecież 
Inspektorat Techniczny na­
szego przedsiębiorstwa stale
1 systematycznie dąży do te­
go, by kierownictwo statków 
opracowywało jak najbar­
dziej wnikliwe 1 dokładne 
listy remontowe dla stoczni, 
aby w ten sposób zlikwido­
wać do minimum główne 
zło — dodatkowe roboty.

Toteż obok troski o właś­
ciwe zaplanowanie robót 1 
czasu ich trwania, obok po­
łożenia szczególnego nacisku 
na jak najdokładniejsze poz 
nanie wszystkich mechaniz­
mów przez załogę zarówno 
drogą szkolenia zawodowego 
jak i podnoszenia kwalifi­
kacji przez praktyczne zaję­
cia — załogi winny przede 
wszystkim cały swój wysi­
łek skierować w obecnej 
chwili na dokładne i wnikli­
we opracowywanie specyfi­
kacji remontowych i doku­
mentacji technicznej. Jest to 
najskuteczniejszy sposób 
wpłynięcia ze strony mary­
narzy na skrócenie przedłu­
żających się postojów remon 
towych.

Na tym odcinku są bardzo 
poważne rezerwy i w myśl 
wytycznych IX  Plenum ICC 
PZPR powihny być one wy­
korzystane. Zadecyduje zaś
0 tym zrozumienie przez ma 
rynarzy tego zagadnienia, 
ich aktywna postawa w li­
kwidowaniu wyłaniających 
się niedociągnięć przy ścisłej 
współpracy Inspektoratu 
Technicznego jako czynnika 
kierującego i kontrolującego.
. walki o skrócenie po- 

cton ^  rem°ntowych naszych 
 ̂atków muszą także włączyć 

Partyjne 1 
ka pi-k° We Poprzez szero-

z e b r L i a c r e z r ^ ' 1̂ ’, czy szkoleniu, w
roboczych3« 1 CZy dyskus.iach ronoczych tłumaczyć znacze-
me sprawy skrócenia posto- 
]0W remontowych dla wy­
ników eksploatacyjnych ca­
łej floty.

Tylko w ten sposób bo- 
tviem możemy podnieść na 
jeszcze wyższy poziom stan 
techniczny naszych statków
1 pełniej niż dotychczas wy­
korzystać ich zdolność prze­
wozową.

WILHELM GOŁYSZNY
dyrektor Polskich Linii

Oceanicznych

sowywały sieć handlową do 
potrzeb terenu, podnosiły po­
ziom i jakość produkcji w 
zakładach żywienia zbioro­
wego.

Szybka i skuteczna realiza­
cja tych słusznych żądań za­
leży głównie od stopnia mo­
bilizacji członków partii w 
tych zakładach, od kierowni­
czej roli organizacji partyj­
nych, od pracy organizacji 
masowych.

Dotychczasowe doświadczę 
nia wykazują, że należyta po 
stawa członków partii, ich 
aktywność i ofiarność poma­
gają wydatnie w wykonaniu 
planowych zadań i przyczy­
niają się do sprawniejszego 
zaopatrzenia ludności.
Szkodliwe tendencje
W dyrekcji MHD — Art.

Spożywcze w Gdańsku plan 
obrotu towarowego w grud­
niu 1953 r. był poważnie za­
grożony, mało kto wierzył w 
możliwość jego wykonania. 
Na skutek jednak pełnej mo­
bilizacji aktywu partyjnego, 
a w ślad za tym i bezpartyj­
nego, do walki o codzienna 
wykonywanie planów, o zdo 
bycie dodatkowej masy to­
warowej, o wysoką estetykę 
wnętrz i wystaw sklepowych 
— plan został wykonany, a 
ludność Gdańska 
zaopatrzona.

Nie wszystkie jj.dnak orga

nictwem pracowników w za­
kładach gastronomicznych 
jest mniejsza, niż %' ionvch 
przedsiębiorstwach handlo­
wych.

Gdu brak pomoru 
ze stronij organizacji 

partjjtne j
Nasze społeczeństwo ceni 

ciężką pracę pracowników 
sklepowych, którzy swą wie­
logodzinną pracą, często w 
święta i niedziele, dają do­
wód ofiarności i troski o za­
opatrzenie ludności. Dowo­
dem tej ofiarności może być 
fakt, że we współzawodni­
ctwie przedzjazdowym biorą 
udział wszystkie przedsiębior 
stwa uspołecznionego handlu wych, lecz w większości wy­

badanie polega na tym, by
aktyw partyjny i związkowy 
dążąc do pobudzenia twór­
czej inicjatywy i aktywnoś­
ci pracowników handlu po­
magał i kontrolował wyko­
nanie słusznych wniosków i 
zobowiązań.

Uważnie 
wsłuchiwać się 

w glosy konsumentów
Zadanie polega na tym, 

by nasz aparat handlowy 
pod kierownictwem organi­
zacji partyjnych prowadził 
jeszcze bardziej energiczną 
walkę o przezwyciężenie 
resztek burżuazyjno - krami 
karskiego lekceważenia kon­
sumentów, wsłuchiwał się 
uważnie w krytykę i głosy 
konsumentów, ich życzenia 
i skargi, by zdwoił wysiłki 
dla coraz lepszego zaspoka­
jania tych życzeń.

Dźwignią w walce o reali­
zację tego zadania, powinna 
być coraz szerzej stosowana 
krytyka 1 samokrytyka, 
troskliwe załatwianie skarg 
ludności, właściwe i szybkie 
reagowanie na krytykę pra­
sową.

Niestety, najczęściej zda­
rza się tak, że na zażalenia 
konsumentów odpowiada się 
w sposób formalny, szuka­
jąc usprawiedliwienia dla 
danego braku, a nie źródeł 
jego powstania 1 sposobu 
uniknięcia go na przyszłość,

Nielepiej również przed­
stawia się sprawa z wycią­
ganiem wniosków z krytyki 
prasowej. Organ KW — 
„Głos Wybrzeża“ bardzo 
często zamieszcza krytyczne 
uwagi pod adresem poszczę 
gólnych placówek handlo-

Komisje rolne przy GRN
powinny organizować narady z chłopami

padków nie są one przedmio 
tern dyskusji na zebraniach 
partyjnych i związkowych.

Nie słyszeliśmy np. dotąd, 
by organizacja ■ partyjna 
Gdańskich Zakładów Gastro 
nomicznych ustosunkowała 
się do krvtycznvch uwag w

w naszym województwie — 
tj. ogółem ponad 90 proc.
wszystkich pracowników han 
dłowych.

Chodzi jednak o to, że nie 
zawsze organizacje partyjne 
potrafią zabezpieczyć należy 
cie wysoki poziom politycz­
nego kierownictwa, często 
jeszcze praca ich nosi cha­
rakter formalny, a nawet 
biurokratyczny — a więc 
szkodliwy. Bo cóż z tego, że 
w sklepach włókienniczo- 
odzieżowych MHD w Gdań-

, , . sku widnieją oprawione w . , ,, ,
należycie ramkl cenne „zobowiązania“ mach, która zapewniłaby

załóg sklepowych, kiedy zo- Iozwój i pełną swobodę kry 
bowiązania te zostały oprą- tyki i samokrytyki. Świadczy 
cowane i przesłane przez o tym przebieg zebrań par-

mą nie opala się, gdyż dy­
rekcje nie zatroszczyły się o 
opał. brak jest drewnianych 
podnóżek na cementowych 
podłogach dla sprzedawców, 
niewiele również zrobiono w 
kierunku ożywienia życia 
kulturalnego wśród pracow­
ników handlu.

Winę za ten stan rzeczy 
ponosi w niemałym stopniu 
Zarząd, Okręgowy Związku 
Zawodowego Pracowników 
Handlu — który, jak dotąd, 
zbyt mało troszczył się o wa 
runki bytowe 1 kulturalne 
aparatu handlowego.

O właściwe formy 
pracy partyjnej

Tow. Bierut mówiąc w re­
feracie na IX  Plenum KC o 
zadaniach w dziedzinie dal­
szej poprawy zaopatrzenia 
mas pracujących, stwierdził- 

„Zadania podniesienia 
stopy życiowej ludności i 
przewidywany wzrost ob­
rotu handlowego nakłada­
ją wielkie obowiązki na. 
nasze organizacje handlo­
we. Chodzi nie tylko o roz 
szerzenie' sieci punktów 
handlu' i zwiększenie licz­
by zakładów żywienia zbio 
rowego, ale o znaczne 
zwiększenie sprawności 
uspołecznionego handlu, o 
lepsze przystosowanie roz­
dzielników towarowych i 
asortymentów do potrzeb 
ludności, do lokalnych wa 
runków, o bardziej ela­
styczną politykę handlo­
wą, o pełniejsze wykorzr 
stanie zdecentralizowanych 
źródeł zaopatrzenia, o za-' 
ostrzenie walki z biurokra 
tyzmem, o ulepszenie ob­
sługi w sklepach i bez­
względna walkę z wszel­
kimi objawami nieżyczli­
wego, nieuprzejmego trak­
towania klienta“ .
W walce o skuteczną reali 

zację tych zadań, organiza­
cje partyjne powinny nie­
ustannie podnosić styl i po­
ziom pracy polityczno-wy-

Aby zgodnie z uchwałami 
IX Plenum dać krajowi wić 
cej mleka, żywca, zboża, 
mocniej zacieśnić gospodar 
czą spójnię między miastem 
a wsią, a także umocnić wia 
dzę ludową na wsi, rady na 
rodowe muszą poważnie 
zmienić swój stosunek do za 
gadnień rolnictwa. W tej 
dziedzinie największą rolę 
mają do spełnienia komisje 
rolne. *

W naszej gminie dotąd by 
wało tak, że komisje, a prze 
de wszystkim komisja rolna, 
zbierały się bardzo rzadko, 
wskutek czego sprawy były 
załatwiane połowicznie, bez 
głębszego wnikania w potrze 
by chłopów pracujących.

Postanowiliśmy regular­
nie odbywać' posiedzenia ko 
misji, ale to jeszcze nie 
wszystko. Chodzi o to, aby 
poruszane na nich zagadnie 
nia były omawiane w spo­
sób wnikliwy i jasno sprecy 
zowany. Nieodzowną rzeczą 
jest, aby co pewien czas za 
praszać na posiedzenia ko­
misji rolnej przodujących 
chłopów» — hodowców trzo­
dy chlewne] i bydła, znaw­
ców najnowszych metod u- 
prawy roli.

Dla zacieśnienia więzi z 
terenem i popularyzowania 
osiągnięć przodujących chło 
pów — postanowiliśmy or­
ganizować naraęly produk­
cyjne w gromadach. Nara­
dy takie będzie można połą 
czyć z praktycznymi poka­
zami np. zakładania kompo­
stów, stosowania siewu krzy 
żowego, pielęgnacji łąk itp.

Nasza komisja rolna po­
czyniła już poważne kroki w 
tym kierunku i w najbliż­
szym czasie będzie przepro 
wadzać narady praktyków 
rolnictwa. Ponadto przewl

dujemy na wiosnę założenie 
w każdej spółdzielni i gro­
madzie poletek doświad­
czalnych.

Dla spopularyzowania do­
tychczasowych osiągnięć
wsi oraz w celu ujawnia­
nia rezerw' produkcji rolnej, 
zaprowadzono w gromadach 
książkę: „Rejestr potrzeb i
osiągnięć wsi“ . Treść zapi­
sów w książce będzie oma­
wiana co pewien czas na 
zebraniach gromadzkich.

Ostatnio na wniosek korni 
sji urządzeń rolnych nasza 
rada narodowa w Wicku pod 
jęła uchwałę, aby GOM, 
znajdujący się dotychczas w 
Łebie, przenieść do Wicka. 
W ten sposób powiążemy 
ściślej pracę GOM z po­
trzebami chłopów. Zdarza­
ło się bowiem, że pracow­
nicy GOM obsługiwali ze 
brania w zakładach produk 
cyjnych w Łebie, a na wieś 
przyjeżdżali raz na dwa 
miesiące.

Jeszcze jedną sprawę chcę 
poruszyć, mianowicie — 
właściwego wykorzystywa­
nia łąk w dolinie rzeki 
Łeby. Na łąkach w dolinie 
tej rzeki co roku pasie się 
było sąsiednich PGR. 
Nikt jednak nie dąży do te 
go, aby łąki te pielęgnować, 
wskutek czego użyteczność 
ich stale maleje. Gdyby je 
właściwie użyźniać, pielęg­
nować, bronować itp., to łą 
ki w dolinie Łeby mogłyby 
wyżywić 36 tysięcy sztuk by 
dla. To są rezerwy, których 
wykorzystanie poważnie 
zwiększy naszą produkcję 
rolniczo - hodowlaną.

Artur Dubiel
sekretarz Prezydium GRN 

w Wicku

artykułach p.t. „Byłam kelner chowawczej wśród aparatu
ką“ — które przecież zawie­
rały bardzo wiele ciekawego 
materiału.

Organizacje partyjne zbyt 
mało walczą o stworzenie 
takiej atmosfery na zebra-

nizacje partyjne w przedsię­
biorstwach handlowych w dyrekcję i nie są one wyni- tyjnych w okresie po IX  Ple 
ten sposób rozumieją swoje k j e m  politycznej pracy orga- num, które dały wprawdzie 
zadania. Wiele jest jeszcze njzacji partyjnej wynikiem dużo cennych uwag i wnios 
faktów 1 przykładów świa.l- iwiaHnmp1 iniri’atvwv D ro ­
czących o tym, że organiza­
cje partyjne zamiast należy­
cie wykorzystywać wszyst­
kie środki i możliwości wy­
konania postawionych przed 
nimi zadań, szukają uspra­
wiedliwień dla istniejących 
braków i zaniedbań.

Można by tu wskazać na 
Zakłady Gastronomiczne w 
trójmieście, w Elblągu i Tcze 
wie, których .większość nie 
wykonuje planów obrotu.

W£ród niektórych towarzy­
szy tych zakładach, nawet 
na kWrowniezych stanowis- .
kach zakorzeniło się fałszy rowego w Sopocie podjęli zo

świadomej inicjatywy pra­
cowników.

W" bardzo wielu wypad­
kach inicjatywa i pomysło­
wość pracowników zaprze­
paszczana jest w wyniku bra 
ku pomocy i kontroli ze stro 
ny organizacji partyjnych 
oraz braku zanewnienia od­
powiednich warunków Ich 
realizacji przez dyrekcie. W 
ten sposób wiele podjętych 
zobowiązań nie zrealizowano.

I tak pracownicy działu 
konfekcyjno - odzieżowego 
Powszechnego Domu Towa-

sklepowego, wzbogacać treść 
i formy pracy partyjnej, 
energicznie przeciwstawiać 
się wszelkim próbom nacis­
ku wroga na pracowników 
soęjalistycznego handlu.'

W walce o realizację tych 
zadań, KM, KP i KD powin­
ny większą niż dotąd pomo­
cą i kontrolą otoczyć orga­
nizacje partyjno w handlu 
— szczególnie w kierunku 
wypracowania właściwych 

ków, lecz nie przebiegały w form organizacyjnych i po-

we i szkodliwe przekonanie, 
że planów nie wykonuje się z 
„braku konsumentów'“ , któ­
r z y  rzekomo po Uchwale Rzą 
du z dnia 3. 1. 53 r. zaczęli 
stołować się w domu. Towa­
rzysze ci nie chcą widzieć i 
zrozumieć, że brak zaufania 
1 odpływ wielu konsumen­
tów spowodowała nienależy­
ta gospodarka, wiele jeszcze

bowiązanie, że we własnym 
zakresie będą prasować kon 
fekcję, któro przychodzi do 
ich działu i nadawać jej na­
leżyty wygląd. Zobowiązanie 
to wywieszono na widocz­
nym miejscu nad stoj&kami 
1 wieszakami... z wygniecio­
nymi, znajdującymi się w 
opłakanym stanie, ubraniami 
i płaszczami.

atmosferze ostrej krytyki 1 
samokrytyki, w  trosce o 
przezwyciężenie braków 1 
błędów w aparacie handlo­
wym.

I wreszcie ostatni pro­
blem, który pragnę poruszyć 
— to sprawa nieustannej 
troski organizacji partyj­
nych i związkowych o wa­
runki bytowe i kulturalne 
pracowników handlu.

Większość załóg sklepo­
wych stanowią kobiety 1 mło 
dzież. Problem ich warun­
ków procy, higieny, bezpie­
czeństwa i zdrowia powi­
nien być przedmiotem co­
dziennej troski kierownictwa 
zakładu, organizacji partyj­
nych 1 związkowych. A  tym­
czasem spotyka sie bardzo 
często fakty, świadczące o 
niezrozumieniu tych spraw, 
o bezdusznym stosunku do 
człowieka. Wielu sklepów 
zarówno MHD, jak i PSS zi-

litycznych pracy partyjnej 
wśród pracowników handlu,

LUDWIK GRYCENDLER
kierownik Wydziału Handlu 

KW PZPR w Gdańsku

Wzrost
■wydajności pracy 

•w przemyśle

1938 1949 1953 1955

Książki, które upowszechniają wiedzę rolniczą

Duią pomoc dla pracowników służby rolnej i rolników-praktyków w pogłębianiu, wie­
dzy rolniczej stanowi fachowa literatura,

Na zdjęciu: Książki autorów radzieckich wydane ostatnio w języku polskim.
Fot. -  CAF.

Mie wystarczy stworzyć 
dobre warunki pracy...

Jest sprawą powszechnie 
wiadomą, że wydajność pra 
cy w dużym stopniu zależy 
od tego, w jakich warunkach 
praca ta się odbywa.

Toteż po IX  Plenum wie­
le zrobiliśmy w naszych za­
kładach, aby polepszyć wa­
runki pracy robotników. We 
wszystkich halach fabrycz 
nych zaprowadziliśmy cen­
tralne ogrzewanie) zbudowa 
liśmy nowe szatnie i łazien­
ki. Ale zapomnieliśmy o jed 
nym i to — jak się w prak 
tyce okazało — najważniej­
szym: o przygotowaniu lu­
dzi do właściwego korzysta 
ma z tych urządzeń, o wy­
chowaniu ich w poczuciu so 
cjalistycznej odpowiedzialno 
ści za własność społeczną.

I to było bardzo złe, bo 
dziś, zaledwie po kilku ty­
godniach korzystania z tych 
urządzeń, są one w skanda­
liczny sposób zdewastowa­
ne: wszystkie niemal kur­
ki są poobrywane, a grzej- 
n-ki ogrzewania centralne­
go nawet powyrywane ze 
ścian.

Aby zapobiec dalszym 
zniszczeniom chwyciliśmy 
się najbardziej radykalne­
go, jak nam się wydawało, 
środka: zwolniliśmy kilku 
chuliganów z pracy. Ale to 
niewiele pomogło — włas­
ność zak’ adu, która miała 
służyć dobru robotników, 
w dalszym ciągu była nisz­
czona.

Po raz drugi okazało się

od ugruntowania w ludziach 
przekonania, że o własność 
społeczną trzeba troszczyć 
się jeszcze więcej, niż o 
własną, bo powstaje ona ze 
wspólnego wysiłku i ma słu 
żyć ogółowi. Zniszczenie 
własnego stołka czy szafy 
naraża na szkody jednostkę, 
a zniszczenie własności spo­
łecznej zuboża nas wszyst­
kich. Prawdę tę trzeba wpo 
ić załodze, wśród której 
przeważający procent stano 
wi młodzież, szkolić i wycho 
wywać. Bez pracy bowiem 
wychowawczo - uświadamia 
jącej nie zdołamy utrzymać 
i obronić zdobyczy, które da 
je nam socjalizm. Zada­
niem wychowania kadr w 
tvm kierunku powinna za­
jąć się organizacja młodzie­
żowa pod kierunkiem pod­
stawowej organizacji party) 
nej.

Przy przeprowadzaniu in 
westycji, mających na celu 
poprawę warunków pracy, 
nie zawsze przemyśleliśmy 
należycie to zagadnienie. 
Szczególnie jaskrawo wystą 
pil ten brak w dziale pro­
dukcji lin, gdzie zaprowa­
dziliśmy centralne ogrzewa 
nie, ale nie zwróciliśmy uwa 
g: na to, że betonowa podło 
ga w tej hali nie zabezpie­
czy robotników przed zim­
nem. Dopiero później, za­
mówiliśmy w Zakładach Na 
prawczych Taboru Kolejo­
wego na Zawiślu drewniane 
klocki, z których będziemy 
robić podłogę. Ale będzie to 

więc, że wybrana przez nas praca spóźniona, bo zanim 
droga była niewłaściwa, sa- dostarczą nam potrzebnego 
mymi bowiem karami nie materiału minie zima, a 
wychowa się ludzi. przez ten czas robotnicy be

Prace trzeba rozpocząć dą marzli.

Nie zatroszczyliśmy się też 
dotychczas należycie o po­
mieszczenia biurowe. W 
7 małych pokoikach pra­
cuje 27 osób, podczas 
gdy w tymże budynku ad­
ministracyjnym mieszkają 
rodziny ludzi, nie związa­
nych niczym z produkcją na 
szych zakładów. Nie umie­
liśmy wystąpić dość ener­
gicznie o przekwaterowanie 
tych rodzin i o rozszerzenie 
w ten sposób pomieszczeń 
biurowych.

Nie zatroszczyliśmy się lak 
że w sposób należyty o na­
szą świetlicę, która jest za 
ciasna i przez to nie speł­
nia swych zadań. M. in. od 
bija się to właśnie ujemnie 

■na poziomie kulturalnym za 
logi. Gdyby można byto ob 
lać życiem świetlicowym 
całą załogę, nie byłoby chu 
ligańskich wyczynów n:e 
trzeba byłoby posuwać się 
aż do takich drastycznych 
środków, jak zwalnianie z 
pracy.

O człowieka, o warunki 
jego pracy trzeba troszczyć 
się systematycznie. Tego u- 
czy nas nasza partia, a do­
tychczas w stopniu niedosta 
tecznym realizowaliśmy jej 
nauki. Z błędów, które po 
pełniliśmy, wyciągniemy 
wnioski. Na przyszłość bę­
dziemy dążyć do usunięcia 
istniejących niedociągnięć, 
co napewno pozwoli nam na 
osiąganie lepszych, niż do­
tychczas, wyników produk 
cyjnych.

Stanisław Denis 
sekretarz podstawowej orga­

nizacji partyjnej 
Gdańskich Zakiadów 
Sprzętu Okrętowego
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Pod bokiem
i ok em sokisfów

Wysoko podniesione koł­
nierze płaszczy, ręce w kie­
szeniach. Naokoło codzienny 
gwar dworca kolejowego. 
Wszyscy, a jest ich czterech, 
zataczają się, potrącając raz 
po raz sąsiadów. Pijani!

W pewnej chwili jeden z 
nich roześmiał się głośno: — 
Wiecie co, może by tak jesz­
cze ćwiartkę wiśniówki?.

Drugi na to: — Ja lubię 
z sokiem malinowym.

Trzeci: — Ja z wiśnio­
wym!

Czwarty: — Czysta, co 
tam soki, dobre to dla dzie­
ci!

Kilka pijackich czkawek 
wysokiego w jasnym ragla- 
nie i pytanie... no, to kto sta­
wia? — Ponieważ przez 
chwilę nikt nie odpowiada, 
osobnik w raglanie zachęca: 
Tak się namyślacie, 27 zł to 
nie majątek.

Dwóch go poparło. Czwar­
ty stal niezdecydowany. Po 
chwili jednak wszyscy czte­
rej, chwiejąc się na nogach, 
powędrowali do... restauracji 
Kolejowych Zakładów Gas­
tronomicznych.

Gdzie się to działo i kie­
dy? Podobne sceny można 
codziennie obserwować w ho 
lu dworca kolejowego w 
Gdańsku.

A  pod bokiem są: poste­
runek kolejowy MO i SOK. 
Ponieważ sa blisko, wiec... 
przyzwyczaili się do takich 
historii. Szkoda. Sa tam 
przecież po to. by pilnować 
porządku na dworcu.

Mimowolny świadek
K. Skrzydliński

Echa naszych spotkań z czytelnikami

Uroczyste otwarcie 
domu społecznego w Oruni

Tłumnie przybyli mieszkańcy Orunii na otwarcie Domu Społecznego.

TLICA Dworcowa w Oruni. „tancbudzie“  Franca Matezjusa
U L-ic

Z  estrady

Cudze chwalicie -  swego nie znacie
(0 gdańskiej „Czwórce Radiowej“)

Aby ożywić nasze życie bursztynu, piosenki żarto- 
koncertowe, przyjeżdżają na bliwej Zosi o rybach, oraz z 
Wybrzeże rozmaite grupy najpiękniejszych piosenek 
artystów, soliści i zespoły, radzieckich cieszył się du- 
Z ich występów wynosimy żym powodzeniem wśród 
większe lub mniejsze zado- słuchaczy. Owacja, którą 
wolenie, radzi, że ruch kul młodzież urządziła arty- 
turalny rozwija się według storn świadczyła jak bar- 
ustalonych planów i zapotrze dzo występ się podobał, 
cowania. Jednak jest w tym Zespół ten może i powi- 
działnnai pewna jednostron nien spełnić na naszym te- 
ność. „Importując“ ciągle renie poważną pracę arty-
artystów z innych środo­
wisk, nie dostrzegliśmy, że 
na naszym, gdańskim tere­
nie, istnieje doskonały zes­
pół wokalny, tzw. „CZWÓR 
KA RADIOW A“, złożona z
f.rtystów operowych: JANA rzystanie dorobku gdańskiej 
KUSIEWICZA, FRANCISZ „Czwórki Radiowej“ na 
KA KOKOTA, JANA GD AŃ wszystkich estradach koncer 
CA i JERZEGO SZYMAN towych, w zakładach pra- 
SKIEGO. Akompaniament cy i świetlicach wiejskich, 
fortepianowy prowadzi KA  Będzie to jedna z ważnych
ROL BARYŁA.

W ubiegłą niedzielę, 10 
hm., zespół ten wystąpił z 
koncertem dla młodzieży ze 
szkół TPD w sali przy ul. 
Książąt Pomorskich iv Sopo 
cię. Program złożony z pio 
senek Walentynowicza, Du 
banowicz i Jabłońskiego do 
słów Gałczyńskiego, Fisze­
ra i Fenikowskiego, mówią­
cych o pracy i pokoju, o mo 
rzu i o dziewczynie z MHD, 
o Starym Rynku w War sza 
wie, o Ustce i upominku z

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

..Poszukiwacze", godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Barbarzyńcy", godz. 16. 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Zwady miiosne", godz. 19.

Chodnikiem raźno kroczy ten przebudowano obecnie na 
niemłody już mężczyzna. To wspaniałą świetlicę dzielnicowa. 
Albert Gronke spieszy na ognisko życia kulturalnego ca- 
ot.warcie Domu Społecznego w lej dzielnicy. Uruchomili ją 
Oruni. Domu, który właściwie mieszkańcy własnym wysiłkiem, 
zna od dawna, a który ostatnio wspólną pracą, przy pomocy 
przybrał nową szatę. Przed woj- Prezydium MRN. 
ną bywał w nim często — w * * *

Uroczystość otwarcia Do­
mu Społecznego rozpoczęła 
się. Za stołem prezydialnym 
zasiedli: poseł na Sejm Leon 
Chajn, przedstawiciele par­
tii, Prezydium MRN, organi­
zacji społecznych, członkowie 
Społecznego Komitetu Dziel­
nicowego. Przewodniczący 
tego komitetu radny Piecho­
wiak omawia po krotce hi­
storię budowy dzielnicowej 
świetlicy, o którą tak upomi­
nali się uczestnicy spotkania 
z „Głosem Wybrzeża" w paź­
dzierniku ub roku. Padają 
nazwiska ludzi, którzy zasłu­
żyli się przy jej powstaniu: 
tow. Krysiaka — wiceprze­
wodniczącego Prezydium 
MRN, ob. Grzywacza — se­
kretarza SKD ob Kowalew­
skiego — przewodniczącego 
Komitetu Blokowego nr 311, 
ob. Wnuczko — dyrektora 
MPO, pracowników MPRB: 
Bystrzyckiego, Batke, Cybu 
li. Ejenkowskiego, mieszkań­
ców. Oruni, którzy ofiarnie 
pracowali nrzy budowie.

Zebrani na sali wyrażają im 
swe uznanie prawami. Mocno bi­
je w dłonie również Albert 
Gronke. Uważnie nrzysłućhuie 
Sie krótkiemu przemówieniu 
wiceprzewodniczącego Prezv- 
dium MRN tow. Krysiaka.* któ­
ry stwierdza m. in., że „komi-

styczną. Jego poziom gioa- 
rantuje zaspokojenie na­
szych estetycznych wyma­
gań.

Apelujemy wiec do ARTO 
S-u, ORZZ i ZSCh o wyko-

tety blokowe dowiodły raz jesz­
cze, że właściwie rozumieją i re­
alizują swoje zadania oraz — co 
jest najważniejsze — ze coraz 
bardziej czują sie gospodarza­
mi na swoim terenie, wykazują 
wiele inicjatyw^, pomysłowości 
i ofiarności.

Po przemówieniu tow. Kry 
siaka głos zabrał poseł na 
Sejm Leon Chajn.

„Otwarcie tej świetlicy — 
powiedział m. in. poseł 
Chajn — jest wyrazem reali 
zacji wskazań IX  Plenum KC 
PZPR, mówiących o polep­
szeniu warunków bytowych i 
kulturalnych mas pracuią- 
cych. Nie ma tygodnia, by 
na terenie Polski nie pow­
stawały nowe placówki uży­
teczności publicznej, nowe 
ogniska życia kulturalnego, 
służące człowiekowi pracy“.

Zawdzięczamy to naszemu 
nowemu ustrojowi — ustro­
jowi sprawiedliwości spo­
łecznej. Ustrojowi, o który 
walczyłem — mówi nam 
tow. Albert Gronke — ustro 
jowi, w którym ludzie pra­
cy są gospodarzami.

Komunikat WOML
Wieczorowy Uniwersy­

tet Marksizmu-Leninizmu 
przy KW PZPR w Gdań­
sku zawiadamia wszyst­
kich słuchaczy, że dnia 
14. I. 1954 roku odbędą 
się następujące wykłady: 

1) „Walka o stworzenie 
SDPRR" — dokończenie, 
2) „Walki narodowe i spo 
łeczno - wyzwoleńcze w 
Polsce w okresie 1831 — 
1849“.

Załoga PSS w Sopocie
stanęła d i współzawodnictwa
Załoga PSS w Sopocie, jak 

informuje nasz korespondent 
W. Madaliński, stanęła z 
dniem 1 stycznia br. do 
współzawodnictwa z MHD. 
Spółdzielcy zobowiązali się 
wzmóc walkę z brakami to­
warowymi, obniżyć plano­
wane koszty handlowe, nie 
sprzedawać braków oraz pod 
nosić stale kwalifikacje za­
wodowe pracowników przez 
szkolenie przyzakładowe.

Sprzedają tylko
w a t i z k «  s t o r e b < i

W osiedlu stoczniowców 
przy ul. Klonowicza w Gdań 
sku uruchomiono ostatnio 
kilka sklepów m. in. i sklep 
z galanterią. •

W sklepie tym jednak 
można nabyć tylko walizy i 
torebki damskie, podczas 
gdy mieszkańcy osiedla spo­
dziewali się, że będą mogli 
nabywać na miejscu: nici i 
przybory do szycia, pończo­
chy, skarpetki i inne arty­
kuły galanteryjne.

Poza tym w którymś ze 
sklepów przydałoby się sto­
isko papiernicze. By dzieci, 
chodzące do szkoły, nie mu­
siały biegać po zeszyty, atra 
ment czy pióro aż na ulicę 
Grunwaldzką.

J. Ścierko
korespondent

cegiełek w budowie naszej 
kultury artystycznej o no­
wej, socjalistycznej treści.

R. M.

K R O N I K A  D N I A
Choinka noworoczna

Koło Ligi Kobiet przy Prze­
twórni Mięsnej nr 26 w Sopocie 
organizuje dla dzieci pracowni­
ków noworoczną choinkę, która 
odbędzie się w niedzielę 17 bm. 
o godz. 14 w świetlicy, zakłado­
wej przy ul. Łokietka 17.

Na program wieczornicy złożą 
się występy' artystyczne, w któ­
rych udział wezmą: Wanda Ka­
rasińska oraz Henryk Kocikow- 
ski. Atrakcją wieczoru będzie

D zia d ek  - M róz , k tó ry  w rę c z y  
upominki noworoczne

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Gdyni or­
ganizuje w niedzielę o godz. 10 
w świetlicy MRN — przy ul. 
Bema 26 — choinkę noworoczna, 
połączoną z obdarowaniem upo­
minkami sierót po bojownikach 
i dzieci członków związku ze 
wszystkich oddziałów tereno­
wych.

Po upływie roki

K I N A
GDAŃSK: „Leningrad“  —

„Grzesznicy bez winy“ , godz. 16.
18 i 20. „Bajka“ — „Burza“ , godz. 
16, 18 i 20. ZMP-owiec“  — ..Fanfan 
Tulipan“ , godz. 16, 18 i 20. „Del­
fin“  w Oliwie — .Szkarłatny 
kwiatuszek“ , godz. 16, 13 i 20. 
,.1 Maja“  w Nowym Porcie — 
„Na kalkuckim bruku“ , godz. 17 
i 19.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Stralk 
w Szanghaju“ , godz. 15.30, 
17.30 i 19.30. „Goplana“  — „Sa­
motny żagiel“ , godz. 1H, 18 i 20 
„Warszawa“ — „Gdzieś w Eu­
ropie“ , godz. 16. 18 i 20. „Pro­
mień“ v/ Chvloni — „Młode ser­
ca“ . godz. 17 1 19 „Fala“  na 
Grabówku — „Wielki obywatel“ 
IT seria, godz. 18 i 20. „Neptun“ 
w Orłowie — ..Ból skończ;/ się 
jutro“ , godz. 17 i 19.

SOPOT: „Bałtyk“ — „Wiosna 
w Moskwie“ , godz. 15 30, 17.30 i
19 30. „Polonia“ — „Nierozłącz­
ni przyjaciel*“ , godiż. IG. 18 i 20

Hotel robotniczy ZBIM w  Gdyni 
otrzymał proporzec przechodni

R A D I O
Ważniejsze audycje
na czwartek, 14 bm.

12.15 — Radziecka muzyka lu­
dowa. 13,40 — Pieśni kompozy­
torów rosyjskich. 14 10 — Dla
klasy I i II, 14.30 — Dla klas V 
14.40 — Dla klasy VI i VII 
15.10 — And. literacka. 15.30 -• 
Aud. słowno - muzyczna dla dzi* 
ci 16,00 — „Topolowe przedszko 
]p“ — pogadanka. 18,30 — Odpr 
wiedzi Fali 49 18,45 — Koncert
chóru. 19.30 — Muzyka i aktual­
ności. 20,00 — Dla każdego coś 
miłego.

Program lokalny. 6,10 — Z każ
dym dniem 17. i5 — Reportaż 
oświatowy R Witkowskiei o pra 
cv rrOT 17 ?5 — Amatorskie ze- 
srorv świetlicowe órzed mikro­
fonem. 17.50 — Audycja morska 
ze Szczecina. 18.00 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 18,10 — Re­
portaż z cyklu ..Tam. gdzie po­
wstają statki“ .

W IECZÓR. Szeroką aleją 
Zjednoczenia w Gdyni 

idą potykając się trzej męż­
czyźni. Od razu widać, że są 
pijani. Zataczają się, żywo 
gestykulują. To nie rozmowa, 
lecz przerywane pijacką 
czkawką okrzyki.

Trzech „przyjaciół" wcho­
dzi do hotelu robotniczego 
ZBIM. Na uwagę dozorcy: 
„znowu pijani“ — odpowia­
dają wyzwiskami. Dozorca 
przyzwyczajony jest widać 
do takiego zachowania się 
tych osobników. I nic dziw­
nego. Są to bowiem notorycz 
ni pijacy i chuligani — miesz 
kańcy, hotelu Stefan Smoiar- 
czyk, Józef Sobolewski i Jó­
zef Smektala.

Pójdźmy dalej śladem naszych 
znajomych. Zataczają się, ocie­
rają o ściany, potykają się o 
wszystkie napotkane przedmio­
ty. Wyczerpani pijaństwem wa­
lą się od razu do łóżek. W brud­
nych roboczych ubraniach, w za 
błoconych i mokrych butach. 
Nikt się tym nie gorszy. Kierów 
nik hotelu Juraszek obawia się 
nawet zwrócić im uwagę.

Pozostali mieszkańcy pokoju 
siedzą w grupach na łóżkach i 
grają w karty. W pokoju ciem­
no od dymu papierosów. Papie­
ry, różne odpadki na po­
dłodze, stołach i stolikach 
świadczą o tym, że nikt nie 
troszczy się tu o czystość.

Przepraszam, pisałam w 
w czasie teraźniejszym i czy­
telnicy gotowi pomyśleć, że 
właśnie teraz tak wygląda 
życie w hotelu ZBIM przy 
alei Zjednoczenia 13. Nie, 
to było rok temu.

DZIŚ jest zupełnie ina­
czej. Dziś, 12 stycznia 

1954 roku, otrzymuje on 
sztandar przechodni jako 
jeden z najlepszych ho­
teli w kraju. Świetlica za­
pełniła się po brzegi. Na uro 
czystość przyszli nie tylko 
mieszkańcy hotelu, ale i goś­

cie z Gdańska, Gdyni, War­
szawy. Obecny jest dyrektor 
Departamentu Ministerstwa 
Budownictwa Przemysłowe­
go tow. Kosowski, przedsta­
wiciele Centralnego Zarządu 
Budownictwa Wodno - Inży­
nieryjnego tow. Matysek i 
Skwara i wielu innych.

Przedstawiciel Zarządu 
Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Budów 
nictwa, Ceramiki i Pokrew­
nych Zawodów tow. Lipiń­
ski wręcza przedstawicielom 
samorządu hotelowego ob. 
ob. Kułakowskiemu, Do­
brzyńskiemu i Skwarkowi 
proporzec przechodni. Jest to 
nagroda za zdobycie pierw­
szego miejsca we współza­
wodnictwie ogólnokrajowym
0 tytuł najlepszego hotelu w 
Polsce w III kwartale ub. ro­
ku. Przodujący mieszkańcy 
hotelu Mieczysław Juraszek, 
Jan Daliduttko, Maria Jura­
szek, Rozalia Kędziora i Ja­
nina Angel otrzymują pie­
niężne nagrody. 3 innych 
mieszkańców odbiera nagro­
dy rzeczowe, a 12 osób — 
ciekawe książki.

Jak to się stało, że pracowni­
cy OB-2, a zarazem mieszkańcy 
hotelu, zdobyli dla swego domu 
już w trzecim kwartale tytuł 
najlepszego hotelu w Polsce? By 
ła to długa i niełatwa droga. Po­
czątkowo trudno było zebrać ich 
kiedykolwiek. Większość miesz­
kańców bowiem, lo młodzież 
wiejska, która przyjechała na 
Wybrzeże do pracy z wojewódz 
twa białostockiego, kieleckiego
1 warszawskiego. Niełatwo było 
jej przystosować się do nowych, 
zupełnie innych niż w domu 
warunków.

POD koniec stycznia ub. 
roku, b. kierownik ho­

telu Mieczysław Juraszek 
„wziął się na sposób“. Róż­
nymi sposobami zachęcił 
mieszkańców do udziału w 
zebraniach, na których mó­

wił o tym, że hotel to jakby 
własny rodzinny dom. Ze 
trzeba nauczyć się tyć w ko­
lektywie, dbać o wspólne do­
bro, o porządek. Na zebra­
niach tych utworzył się ko­
lektyw, który przystąpił do 
opracowania regulaminu ży­
cia w hotelu. Wybrano spo­
śród mieszkańców radę ho­
telową i sąd koleżeński. IJsta 
łono kary za łamanie regula­
minu. Mieszkańcy hotelu po­
czuli się gospodarzami swe­
go domu.

N A  jednym z dalszych ze­
brań młodzież postano­

wiła przystąpić do współza­
wodnictwa z pozostałymi ho 
tełami ZBIM. Rada hotelo­
wa, pod kierownictwem prze 
wodniczącego ob. Kułakow­
skiego, zaczęła intensywnie 
pracować, a miała wiele ro­
boty.

Zarząd i sąd koleżeński prze­
prowadzały łozinowy z mieszkań 
carai hotelu Początkowo nie 
wiele to pomagało. Taki Stefan 
Smolarczyk przepijał wszystkie 
pieniądze i w elekcie chodził 
obdarty. He razy stawał przed 
zarządem — przyrzekał i przy­
sięgał. że więcej nie będzie pił, 
te więcej to się nie powtórzy. 
Ale gdy tylko otrzymywał pie­
niądze, historia powtarzała się 
od nowa. Postawa Smolarczyka 
demoralizowała otoczenie. Wcią­
gał do pijaństwa Sobolewskiego, 
Smektałę i innych. Trzeba było 
szukać energicznych środków. 
Trzeba było za wszelką cenę 
wyplenić pijaństwo, ukrócić chu 
ligaństwo. Ńa Smolarczyka nie 
było innej rady, jak usunięcie go 
z hotelu.Rada hotelowa powoła­
ła spośród mieszkańców komi­
sję do walki z chuligaństwem. 
Współpracowała ona z kierowni­
ctwem i z podstawową organiza­
cją partyjną. Początkowo stoso­
wano kary bardzo surowe, 
włącznie do zwolnienia z pracy 
i usunięcia z hotelu. Tak właś­
nie postąpiono z notorycznym, 
nieuleczalnym pijakiem Smo- 
larczyklem i jego kompanią. Ra­
da. oddziaływując wychowawczo

1 karząc, skutecznie tępiła pi­
jaństwo. W hotelu pojawiły się 
przy tym książki i gazety. Kie­
rownictwo hotelu organizowało 
coraz częściej imprezy artystycz 
ne.

W maju ub. roku, kiedy 
hotele robotnicze ZBIM 

w Gdańsku wezwały do 
współzawodnictwa hotele 
Stalinogrodzkiego Zjednoczę 
nia Budownictwa Wodno- 
Inżynieryjnego, mieszkańcy 
hotelu przy alei Zjednocze­
nia postanowili być pierwsi. 
Poczuli się obecnie odpowie­
dzialni za czystość i higienę, 
za estetyczny wygląd pokoi 
i świetlicy, za rozwój życia 
kulturalnego.

Dziś nie trzeba wyznaczać 
dyżurów w świetlicy. Świet­
licowa Maria Juraszek ma 
co dzień wiele pracy. Zespół 
świetlicowy przygotowuje o- 
beenie sztukę Czechowa, ze­
spół baletowy ćwiczy dwa 
razy w tygodniu. Co drugi 
dzień są rozgrywki szacho­
we, a co trzeci ping - pongo- 
we. Sekcja siatkówki bierze 
udział w meczach międzyza­
kładowych. 16 mieszkańców 
pilnie uczęszcza dwa razy w 
tygodniu na kursy języka 
rosyjskiego.

Nie trzeba już teraz poka­
zywać, jak powinny być po­
słane łóżka, jak ma być 
sprzątnięty pokój. Umieją to 
zrobić bardzo dokładnie 
wszyscy mieszkańcy. Tak jak 
wszyscy potrafią dbać o ho­
nor swego domu. Bo czują 
się w hotelu jak w domu. 
Dlatego właśnie zdobyli 
sztandar przechodni, dlatego 
właśnie ich hotel uznany zo­
stał za jeden z najlepszych 
w kraju.

Hotel ten daje '"przykład 
innym.

W. Wojciechowska

II W

ORTOW□I
W sobotę startuję narciarze -  turyści
w II Raidzle Okręgowym
Przygotowania do II Okręgowego Raidu PTTK dobie­

gają już końca. Sprężysty aktyw etatowy i społeczny Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno - Krajoznawczego na 
Wybrzeżu i tym razem czyni wszystko, by raid narciar­
ski wypadł jak najlepiej i stał się dalszym czynnikiem 
mobilizującym mieszkańców województwa dookoła tu­
rystyki i sportu.

Już dziś możemy powie­
dzieć, obserwując zaintere­
sowanie, jakie wywołała za­
powiedź raidu, że impreza ta 
spełni swoje zadania. Ponad 
50 drużyn zgłosiło swój u- 
dział w raidzie. Są to zespo­
ły PTTK, zakładów pracy, 
kół sportowych, zrzeszeń 
związkowych, LZS, uczelni i 
szkół. Niestety wśród zgło­
szonych zespołów zaledwie

S i a t k a r z e  

w alczę  o prihar WKKF
Na cześć II Zjazdu PZPR 

zorganizowany zostanie w 
Gdańsku masowy turniej pił 
ki siatkowej w konkurencji 
mężczyzn i kobiet o puchar 
przechodni Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej.

Udział w turnieju będą 
mogły wziąć tylko drużyny 
z kół sportowych przy zakła 
dach pracy oraz SKS z te­
renu Gdańska i Oliwy. Ze­
społy klasy wydzielonej jak 
również klasy A i B nie bę­
dą dopuszczone do rozgry­
wek.

Zgłoszenia do dnia 15 bm. 
przyjmuje sekcja piłki siat­
kowej WKKF — Gdamk. ul. 
3 Maja 9, pokój nr ICO, teł. 
348-52.

D v n c m o  M c s ^ r a
m istrzo m  UTM w hokeja

Mimo ze mistrzostwa ZSRR -w 
hokeju nie zostały jeszcze zakon 
czone, moskiewska d.użyna Dy­
namo zapewniła już sobie pierw 
sze miejsce • tytuł mistrzowski. 
We wtorek Dynamo pokonało 
Zenit (Moskwa) 5:3, zdobywając 
w 15 grach 28 pkt. Dynamo ma 
jeszcze do rozegrania leden mecz 
z zespołem leningradzkim Domu 
Oficerów, Wynik tego spotka­
nia nie wpłynie już na zmianę 
pozycji drużyny Dynamo w mis­
trzostwach, będzie miał jednak 
duże znaczenie dla zespołu le- 
ningradzkiego. który jest kandy­
datem do tytułu wicemistrzow­
skiego obok CDSA i Zenitu.

Do zakończenia mistrzostw po­
zostało jeszcze 10 spotkań.

dwa stanowią drużyny ZMP- 
owskie.

A szkoda, bo przecież u- 
cżestnicy, niezależnie od emo 
cji czysto sportowych zdoby­
wać będą Nizinną Odznakę 
Turystyczną stopnia brązo­
wego. Równocześnie przez 
mobilizowanie do udziału w 
raidzie jak największej licz­
by ZMP-owców nastąpiłoby 
ożywienie ruchu sportowego 
w szeregach organizacji 
ZMP-owskiej.

Do startu pozostało jeszcze 
dwa dni Znając zapał i ener 
gie naszej młodzieży uważa­
my, że przy odpowiedniej po 
mocy instancji kierowni­
czych, na starcie stanie licz­
na grupa ZMP-owska.

Jak już podawaliśmy, sam raid 
przebiegać będzie dwiema tra­
sami. Trasa „A “ poprowadzi z 
Rumi w kierunku leśniczówki 
Zagórze, następnie doliny Szmel- 
t.y. Z kolei szlak poprowadzi 
przez Piekiełko na drogę do 
Łeżyc aż do polany Cacyn, 
wychodząc na drogę prowadzącą 
do Chylońskich Pustek. Z kolei 
przez Chwarzno poprowadzi w 
kierunku Wielkiego Kacka, Ber- 
nadowa aż do doliny Jerzyno- 
wej i zakończy się koło Domu 
Turysty w Sopocie. Następnego 
dnia trasa raidu poprowadzi w 
kierunku Gołębiewa w kierunku 
na Łysą Górę, przecina drogę 
Szmirowo — Wielka Gwiazda, 
następnie przez Grzbiet Owczar- 
ny, doliny Starej Prochowni, do­
linę Radości do Oliwy.

Trasa „B “  prowadzi z Rumi 
Zagórza przez dolinę Kaczy do 
Wielkiego Kacka, skąd przez 
dolinę Jerzynową do Domu Tu­
rysty w Sopocie. Drugi dzień 
raidu prowadzi w kierunku 
Chwaszczyna, przez dolinę Wę­
żów, szczyt Trzypański obok to­
ru saneczkowego do Oliwy.

ty w Sopocie. Na zakończenie 
raidu odbędzie się uroczysta aka 
ciernia, której Część artystyczną 
opracowały zespoły Młodzieżowe 
go Domu Kultury z Wrzeszcza. 
W czasie akademii drużyny wy­
różnione otrzymają nagrody, zaś 
wszyscy uczestnicy dyplomy pa­
miątkowe.

Na trasie raidu zapewniona zo­
stała opieka lekarska oraz po­
moc techniczna.

* • •

Wobec licznych zapytań 
komunikujemy, że młodzież 
szkolna biorąca udział w rai­
dzie, zostaia zwolniona z za­
jęć szkolnych zarządzeniem 
Wydziału Oświaty PWRN.

W ytyczenie trasy

Juniorzy Gdańska
wystąpię na ringu 

_____ w Poznaniu______
W obszernej hali MTP w Po­

znaniu odbędzie się w niedzielę, 
17 bm międzyokręgowe spotka­
nie bokserskie między reprezen­
tacjami juniorów Gdańska i Po 
znania. W skład drużyny gdań­
skiej wejdą przypuszczalnie na­
stępujący zawodnicy: • Kłos 
(Kol.), w wadze papierowej. 
Młyński (Gw.) w muszej, Biały 
(Kol.) w koguciej, Wielgosz 
(Kol.) w piórkowej I., Wojcie­
chowski (Ogn.) w piórkowej II., 
Dampc II (Gw.) w lekkiej, Slab- 
czyński (Ogn.) lub Jakliński 
(Unia) w lekko półśredniej, Po- 
leks II (Kol ) w półśredniej, Lis 
II (Start) lub Czupa (Kol. PLO) 
w lekkośredniej i  Borejsza 
(Ogn.) w średniej.

Dziś t wa razy
„Bajki na lodzie“

W celu umożliwienia jak 
najszerszej rzeszy publicz­
ności oglądania „Bajek na 
lodzie“ w wykonaniu czo­
łowych łyżwiarzy ZS „Bu 
dowlani", organizatorzy im 
prezy postanowili zorgani­
zować w dniu dzisiejszym 
na lodowisku Ogniwa w 
Sopocie (korty) dwa przed­
stawienia. Pierwszy występ 
odbędzie się o godzinie 16.30 
wyłącznie dla młodzieży 
szkolnej, drugi zaś o godz. 19.

Organizatorzy imprezy zapew 
nili uczestnikom gorący posiłek 
na mecie pierwszego dnia raidu 
oraz  w ie c z o rn i c ę  w  Domu T u ry s -

PPD „DALMOR”
w Gd y n i

zawiadamia pracowników morskich i ich 
rodziny, że ogłoszony w przedsiębior­
stwie

plan wypłaty wynagrodzeń dla załóg 
poszczególnych statków obejmuje dni 

18 i 19 stycznia 1954 r.
Osoby pobierające wynagrodzenie za 

pracowników (na upoważnienie) winny 
zgłosić się dopiero 19. I. 54 r. lub w ter­
minie późniejszym. 82-K

_________________________ _̂______ _

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
K O M I N I A R Z Y

Sekcja Remontowo - Budowlana 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Kochanowskiego 75 

tel. 410-03
wykonuje roboty z zakresu:

1) zduństwa — piece pokojowe, km 
chenne, stołówkowe, piekarnicze; |

2) dekarstwa — krycie dachów ce- | 
ramicznych i papowych oraz na­
prawy kominów fabrycznych i 
obmurza kotłów parowych.

Przyjmowana jest również konserwacja.
75-K

OBWIESZCZENIA________________________
Prez. W.R N, w Gdańsku. Wydz. Spoi. 

Adm., decyzją z dnia 7. I. 54 r. Nr AC III 
8/300/R/53 zmieniło nazwisko ob. Repucha 
Aleksandrowi, synowi Wincentego i Mar­
celiny, urodź, dnia 17. X. 1928 r. we wsi 
Kraśnianach. zamieszkałemu w Sopocie, 
ul. Stalina 774, III p. na Radec k i . 59- K

Prez. W.R.N. w Gdańsku, Wydz. Spoi. 
Adm., decyzją z dnia 4. I. 54 r. Nr A.C. III 
8/291/P/53 zmieniło nazwisko ob. Pałasiń- 
skiej Zofii Danucie, córce Ziemowita i Ja­
niny, urodź, dnia 9. X. 1926 r. w Warsza­
wie, zam. w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
Woiska Polskiego 17 m. 3 na P o ! a s i ń - 
ska.   ̂ 8413-G

Prez. W.R.N. w Gdańsku, Wydz. Spoi. 
Adm., decyzją z dnia 7. I. 54 r., Nr A.C. III 
8/122/D/53 zmieniło nazwisko ob. Dudek 
Mironowi Aleksandrowi, synowi Jana 
i Elżbiety, urodź, dnia 5. VIH. 1906 r. 
w Zagórzu, zam. w Gdyni, ul. Świętoiali­
ska 139 na D u d z i ń s k i .  120-P

Prez W R.N w Gdańsku, Wydz Spoi. 
Adm., decyzją z dnia 4. I 54 r., Nr A C HI 
8/256/C/51 zmieniło nazwisko ob. Ciura 
Stanisławowi, synowi Józefa i Anny, 
urodź, dnia 20. lY. 1927 r. w Rudzie zam. 
w Gdańsku - Brzeźnie, przy ul Korze­
niowskiego 34 m. 2 na S i k o r s k i .  8462-G

OGŁOSZENIA DROBNE

KURSY maszynopisania, 
stenografii, sekretariac- 
kie w Gdańsku i w Gdy 
ni. Zapisy we Wrzesz­
czu. Grunwaldzka 76 
róg Rutkowskiego, w 
Gdyni Abrahama 8, tet. 
46-94, codziennie, 67-K
TRZYMIESIĘCZNA ko­
respondencyjna nowo­
czesna nauka księgowo­
ści. Łódź 1, skrytka 163 

5-K
ZGUBIONO bilet WPK 
GG na nazwisko Stukan 
Tadeusz, Gdańsk-Otiwa, 
ul. dr Miraua 2/2.

227-G
ZGUBIONO przepustkę 
stałą wydaną przez Za­
kłady im. Wielkiego 
Proletariatu Elbląg, na 
nazwisko Tymiński Wa­
cław, U9-P

SZCZEPAŃSKI Alek­
sander, Wrzeszcz, Twar­
da 4-d. zgubił przepust­
ką nr 12799 Zakładów 
im. Wróblewskiegó.

221-G
GLISZCZYŃSKI Jerzy, 
zam Elbląg, Czernia­
kowska 8, zgubił kartę 
meldunkową 118-P
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Sałata Sabina, Elbląg, 
Ul 3 Maja 115/2. 85-P

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr EN 34802 
na nazwisko Michalak 
Irena, Elbląg, ul. sło­
neczna 60/7. 84-P
LITWIŃSKI Kazinrer z, 
Gdańsk - Siedlce Kar­
tuska , 73 zgubił kartę 
meldunkową, pokwitowa 
nie złożenia ankiety na 
dowód osobisty 200-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI__________
Kierowników sklepów branży spożywczej 
zatrudni od zaraz Dyr. M.H.D A.rt. Spoż., 
Gdańsk. Zgłaszać się w Gdańsku - Wrzesz­
czu, ul. Grunwaldzka 100/102. dział kadr, 
II p. 92-K
Sztukatorów przyjmie od zaraz Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego, Gdańsk, ul. 
Wały Jagiellońskie 9/10. Hotel robotniczy 
zapewniony. Zamiejscowi muszą posiadać 
zezwolenie na zamieszkanie w strefie nad­
granicznej. 103-K
Pracowników w charakterze strażników 
straży przemysłowej zatrudni dyrekcja
B. P.U.D.P.P Reflektuje się na kandyda­
tów od 18——50 lat. Wynagrodzenie wg siat­
ki płac dla tej służby. Kandydaci winni 
zgłaszać się do K-dy Straży Przemysłowej
C. P.N. przy ul. Wiśłnej 21a (Nowy Port).
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